
Hold dla Prezyden 
. VV dniu wczorajszym Prezy­

dent Bierut przyjmował życzenia 
delegacji ' i przedstaw~cieli społe. 
czeństwa, licznie przybyłych ~ 
całego 1{raju. :x aród Polski złożył 
hołd Prezydentowi Rzeczypospo 
litej za pośrednictwem swych re .. 
prezentan tów. . 

'""płvnęły 'rÓ"wnież dalsze depe 
SZ€' g rf.ltJ1bcyiT1f' 'T. 7~ Q'r~nicv. 

R_o_K_.__..--LI ________ Ł_o..:.,·.d_z_· ,_I'_o_D_i_edziałek. 10 lutego 1947 roku 
... Proces Kesselringa 

rozp~czyna się dziś w Wenec~i 
w poniedzia.łek rano rozpoczyna się ~ 

W~necji przed brytyjskim trybunalero 
w~jskowym, proces przeciwko b. dowó ' .. 
cy wojsk ni~tnie6kich we Włośzech. mar .. 
szałkowi Kesselringowi. EP 

, Dziś podpisanie Iraklalów z pięcioma b. saleli-
jalni . Niemiec~ - Jakie 'jesl slanowisko Jugosławii? 

Kesselring oskarżony jest o prrestlO.r> .. 
stWa wojenne i o bestialskie prześlad{J­
wania włoskiej ludności cywllnei"w 1943 
i 1944 rdku. Odpowiada on ' ró~nież Zal 

rozkaz rozstrzelania 335 zakładnikó~ 
włoskich w grotach Adreatyńskich, Za 

W niedzielę wieczorem premier fran- - Galerii Pokoju w gma~hu francuskie- wolnilgo miasta 
cuski Ramadier Odbył konferencję z mi- go . ministerstwa spraw zagranicznych. życie .. 

Trles.tu nie wejdzie w przest~pstwo to zostali już skazani na 
śmierć generałowie niemieccy Machnsel 
i Maeltzer. nistrem spraw zagranicznych Bidault, na * * * "Borba" zapowiedziała, źe Jugosławia 

~t?rej o~ówiono szcz.egó~y uroczyst;>- W dniu wczorajszym zamieścił dzien- znajdzie także wyjście, które harmoni-
, 

SCJ w zWlązku z podplsantem w pome- nik "Borba" artykuł, w którym podkr~ś wwać bedzie z wysiłkami, ~mierzai.ą­
działek lO-go lutego w ministerStwie !ił samowolny charakter \\(iadomości ja- cymido ~trwalenia pokoju. 
8iparw zagranicznych na Quai d'Orsay kie puścili w świat niektórzy korespon- Dziennik "PoIiUka" podkreśla, że ce­
traktató~ pokojowych.z b. satelitami Nie den.ci o tym, że Jugosławia nie podpisze lem tych wiadomości jest nucenie wza­
m;ec, traktatu pokojowego' z Wło~hami. Ko- jemnych stosunków jugosłowiańsko-

Polska, Grecja, Austri ~ 
otrzy.~alą dodatkową pomoc UH"RA -, 

Uroczystości przewodniczyć będzie m, respondenci ci podaj ą równocześnie, żel włoskich . Jugosław i a - podaje, dzi~nnjk 
nister Bidault . jako przeds~awiciel pań- w. wypa~ku ?ie ~odpi sania. tra~<t. atu, woj - nie pójdzie. na I",p prowo~~c.1j. sk.lero­
stwa zapraszającego. PodpIsze on tr;łk· ska angJelskle me wycofają SJę z tere- wanych przecJwko Jugosła WJl I IdeI po-
tat w imieniu francji. W imieniu ZWią- nów przyznanych Jugosławii, a statut koju. -

Nowy dyr aktor generalny UNRRA ge_' 
nerał Rooks oświ adczył ńa konferencji 
prasowej, że UNRR Ą utworzyła dodat­
kowy f uJl d uS2j żywnoś::iowy, wartoścI 35 
milionów dola rów na po moc dla trzech 
najbardziej potrzebujących teJ pomoCY, 
kra jów, zku Radzieckiego, StalJów Z jednoczo· 

d:°Vo1Pi~a~~el~~~~zBrI.;,a;~~a\~!~~y t~~h ·1 r y .. veL" -I e I- n t e r e' n. -I u J- e 
państw w Paryżu. W niedzielę wieczo· 1; , , 
rem przybyli do Paryża przedstawiciele. , -' , , • k· h 

Fundu~z ten przewiduje Mmoe, wart P' 

ści 20 milionów dolarów dla. AustriI. l 
milionów dolarów dla Pol~ :U i 4 milior_y 
dolarów dla Grecii. Generał RDOks p lj:"­
kreślił, że sa to trzy kraje europejskie, 
najbardziej potrzebują.ce -pomoCY. 

Belgii, Węgier oraz Włoch. W spraw,e skazanych na sm,erc powstancow grec IC .-
z ~arYża donoszą, iż zO,stały już, t.ar:t Dziś sprawa Grecji w Radzie Bezpieczeństwa 

zakonClone przygotowania do dZIsIeJ-
szej ceremonii podpisywania traktatów 
z 5 byłymi satelitami osi. Ceremonia od­
będzie się w sali "Galerie de la Paix" 

'Nowy rząd 
rełlublik'óskie; H ' sz~anii 

Rudolfo LI{lpis podal do wiadomości , 
~e udaJo mu się . utworzyć nowy rz ąd. 
\\' skład rZi)du wchodzą: premier i mini· 
ster spraw zagranicznych - Rudolfo 
Uopis (sekretarz socjalistycznej parHi 
rnbotnicz.ej Hiszpanii), minister sprawied 
ii.\\·QŚCi - Manuel Iruj<J (baskijska par· 
ba narod/Jwa), minister skarbu - Fer. 

nallPo, Yale/a, minister spraw wewnętrz 
nych I obrony narc,]()wej - Julio Just 
(republikańska part'ia lewicowa), , mJnI.­

Jak do nosili 'JtlIY ... Kl" Śledrl!~ ONZ I Kn entatorzy poH tycz,n.i. wyratając Zrze Si. ma' nda 
dla zbadania sy.tuacii w Grecji zwrócIła przypuszczenie, iż decyzja Rady Bezpie- C. ę . 
si~ do Rady Bezpieczeństwa z zapyta-, czeństwa będzie pozytywna, powohda, nad Palestyną powinna Anglia. Int r~e ... 
n:iem, czy może interweniować u rządu silę, na to, że sekr~tarz ge neralny Or~am- lacje W Izbie Gmin 
greckiego ~v sprawie skazanych 'powstań- 'zacH Narodów Zjednoczonych Trygve PrZEdstawiciele niezależmj partii p., 3~ 
ców, greckIch. , ., ... Ue zwrócił si ę. osoh i~cie do stal~go de· ty. zwroc.i11 się z apelem do rządu brjt\ 

Z Nowego J()rku donoszą, l.Z dZIS, w l t G " " ONZ D~ndramisa. w ce-
p.oniedziałek odbędzie się posiedzeQ-ie ega a rvc;l w ~ skiego,. wzywając r~ąd do zrzecz.enia s:~. 
Rady Bezpieczeństwa - przy drzwiach lu ~~yskanta ~ rz:~du ,greCkiego Odr?" ma~da~u !'la~ ~alestYI1ą, do ~·.fćofan .,. , 
zamkniętych. Na posiedzeniu tym ma za- czenla. egzekUCJi powstanców, ,skaZanV\;b/ :yo}sk. orytYJI:',kJ~h z Palestyny I do um~z. 
paść Uchwała w sprawie odpowiedZi dla na śmIerć, do czasu rozpatrzema sprawy llWI€n1a .r}rzelęp~ władzy w tym kra~ 
Komisj'i: ONZ. przez Radę BezpieCZeństwa. crzez ml€..<;zkancow. 
1I111l1l1l1U1ll1l1l1l1l1l1lllllnlIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIII/IIIIIIIIII/IIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIInlllllll/llllll/lIlIlIlIlIllIlIllIIl/l""""lIl11ll11mlllllllllllllllllllllllllllIIIIUlIIIIIIIIIIIIIIIII!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIlI!iE, ;lIiU; 

Prasa brytyjska slwierdza: . 
• 

~ter g(l5.podark; naj odowej - Vincent 
Uribe, (komunista), minister spraw emi'· 
gra~yjnych, - Trifon Qomec (sccjalista), 
mlnt~ter oswiaty - Miguel (katalońska ' W 
partIa repubHańsi<a). 

z d, t' 
. ' 

kalaslrofalnym braku opalu • . - '3 'miliony ,bez-
. "j robolnych w Ą,ng1ii ' ' .' . ..'. l _ '; 

Pożar na sali baloweł 
f 60 ofiar spłonęlo żywcem l 

W dancigu "Vereing Hal/S", w Berlinle 
wybuchł olbrzymi )}Ożar, który POciąg113,ł 
za sobą wiele śmiertelnych oiiar. W wieI. 
sali danCingu odbywał się bal maskowy, 
w którym brało udział okolo 300 ospb. 
Z nieWiadomych przyczyn dach sali sta­
nął nagle w płomieniach, co wywołało 
straszli~ą- panikę Wśród obecnych, Jedy­
ni! wYJscie zostało zatarasowane przez 
ludzi, którzy rzucili się do ucieczki. Wie­
I~ kobiet zostało stratowanych podczas 
·Paniki. Cały dancing spłonął w cjo/l.gu 
15 minut. 

Liczba ofiar pożaru Sięga' 160 osób, z 
których 100 śmiertelnych. Wśród ofiar 
zna jd IIjesi;~ 10 żołnierzy I'rytyjskich. 

Spisek w Janonii 
wykryia poliCja w TokiO 

Agencja France Presse donOSi z Tokio, 
że poli.cja japo.ńska wykryła spiFlBk, 
zmierzający do zamordowani'a premiera 
joapońskiego Jnshida, 12 spiskowców a~ 
resztowanclt 

Sytuacja wewnętrzna W. Brytanii u- botnik6w Przemysłu samochodowego, 
kg-ła nadal znacznemu pogorszeniu. chemicznego, ceramicznego ł in. . 

Nie bacze,c na to, iż w ca łej Anglii da· Prasa brytyjsk·a w niezwykle ostry 
la sh)l zauważyć zwyżka temperatury, sposób atakuje rz~dpremiera AHlee, 
wczoraj w nocy zostały wpwwa·dzone twierdząc. że nie potrafił on WYWiązać 
najo·strze,isze ograniczenia W'p,glowe,' ja- się ze swych ob()wią~ków i domaga, się 
kie kiedykolwiek obowiąllywały w WieI- od r~ądu powzięda na tJ'c hmiasto\vych 
kiej Brytanit Ograniczeni a ' te ' dotkną. 14 nadzwyczajnych środków w calu zwal. 
tySięcy firm przemYSłowych i pociągna czania braku węgla. 

za sobą bezrobocie około 3 milionów ro- "Sijnday Times'" pisze : "Skut'ii ograni-
lł'U"'''II''''"łIłIJł''''''U'I1ł1''U''''HltllIll''łlHII'H''I''''('"Ił'JI''Ił''U U Il1ltłłIlUIl' ...... IIUIIl .. IIIII.IIIIII"" .. -lI ' .... "'. l1 l1 lłlł tlllJlłłlll un ' .. tU! II." 

ra a 'enaz a 
Hitlerowcy panoszą się ,bezkarnie w brytyjskiej 

~ , str,efie Niemaet ' '- , 

czenia ' prądu b~ą katastrofalne - , be 'c­
robocie, meobliczal ne straty w eksPorcie 
praca przemysłU zdezorga-nizowana n .. 
caJ:e tygodnia. . 

"Sund,ay Express" zamiast artYkułu 
w:stępnego z,amieszcza cyta.ty z prumó­
wień ministra Shinwella z ubi e~łYch mie­
Sięcy, w których minister Shinwell wY. 
'kluczał motIiwość pOważnegO kryzySU 
węglowego "l stwierdzał,ie ,~p{)ldo&kj o 
projektach ograniczeń w zuiyciu prąCu 
są czystą fantazją". 

Niektóre dzjenniki kOl\serwafywnepoc. 
kreślają. że ShinweU zle~cewazył os~rze­
żenia rzeczoznawców ł żądają jego ustą.. 
pienia ze stanowiska ministra opału. 

* * * , 'Yładze brytXjskie z,apowi~da ! ą .. , za· I poddana "czystce", a w przemyśłe węg- Jak donosz;8, z I:ónd ' ~' b. 
r,ollczenle akCJI denazlhkacYJner w bry· lowym "czystka" została już nawet za- t . k· AttJ " ł' yn~, dl' ,mler ~ 
tYJ'skiel' strefie okupacJ"1 Nieln'lec, Ma na k ' 011 (I) YlS I . ~e z ozy w Po-nle zlałek w I~. 

oncz a " b e G ' Ś i d ' • 
st ąpić weqług tej zapowiedzi, "ostatecz- Informacje pow/ is.ze stoją jednak w I ~~ ,mtn ~ w, a czenle w SPraWIe ogra· 
ne" sklasyfikowanie hitlerowców i zbrod jaskrawej sprzeczności z codziennymi Ule zen ~uzY~la P:ądu, wProwadzonycłi 
niarzy wojennych. P odobno z 34 tysięcy doniesieniami, na'plywającymi z zachOd.1 przez tnJnistra Shi~welIa. 
interno wanych w tej strefie, 20 tysięcy nich stref Niemiec, gdz;~ - zdaniem ~rzed oświadCZeniem Premiera Attll'- ;1, 
uznano za zbrodniarzy wojennych. bc>;zstrol1nych obserwatorów - dellś\zifi-! zbIerze sl~ rz~d angielgki w celu wysh .• 

Jeden z przer:ls tawicioeli władz brytyj- kc {:Ja . ledwie się zaczyna, a jej dotych- i chania sprawozdania Shinwella o 5ytua-
3kich ' oświadczył, iż - "większa część czaSOWe żółwie t~moo nie zapowiada nic i ~ji węglowej i o orranicuniach w zUŻy .. 
personelu admillJistra-cyjne2:o iuż została dnhrel1o- .'IU pra.du i r:aztł 

/ 

• 



Str 2 . EXPffE§§ ff_l!JS·rR 

' . oniec 1:gl.a ,a '? 
Złn~ tych miner~ł6w. są na wyczerpaMH.-Zas·łfł · lt je ma­
. ją uran, sztuczne słońce i lłfOm-ien~ żtifta.;ziełone , 
Za dwadzieścia, ltth trzydzle•ści lat, źródła.mi energii. Prz.ede ' wszystkim ba o~ rozwin1'ęc·re na·uii, nazywanej fotosy!'! 

SWiat star:ąć U10Że przed katastrofą. dania idą I \V kierunku Wykorzystania tezą. , 
Stan.ą kok ; .. samochody, fabryki, okrę- energii atomowej. Wsiz·ystkie pa11istwa Przez noa-pelniemie 0 .ttbtzymich .:!!blorni· 
ty w p<lrtach, wi~kszość elektrowni zo- tisił.ują z<lobyć tereny, za,wierają.ce zicża ków: pewnym·i chemikaliami. które posia 
stanłe unieruchemiona. Tr;m.s.port, ko- ru<ly urano\\iej, ni·ezbę<lnej do produko· dałyby tę samą siłę, jaką posiada chloro­
mrurlkt=1.cja i przemysł będ"r1 sparaliżowa wania energii· a•tomowej. Ale nawet z fil w _· zie·lonych liściach,. mogJiibyśmy 
ne w· okresie t\'m według or~zeir fa- chwilą u"'owszechni~nia enerCJ'ii ato-mo· · · · ł • 

. , . - I" "" U Jarzmie energię s onca i zasilać Mią dy 
I 

ehowców zabraknąć moż.e paliwa. , zosta we1· i użyda uranu, 1·aka paHwa s.nrawa b 
J-' naima. To rozwiązałoby pro Iem paliwa 

ną wi..vczerpane złoża nafty i w~gla. źró<l<>ł energii również nie zost:u1ie roz- t siły na miliony la{. 
Na wyprod11ko,1>anie żywn<iści dla wią·zan.a, bowiem złoża uranu są na , złe 

lu<lzr. potrż-eb'a · krótkiego okresu czasu. mi 1'1estety niewielkie. Profesor Ein- w4~ht u~zo.n.yoh ż·;je obecnie w glęb<' 
Pł • J ··"t przyras- ta·1ą z kaz"dym kim ·przekonaniu że rok 1947 :rozpocznie oov r·o ni~ wa . · stein wyraża się zresztą bardzo scepty-
rie!dem, ,Dla wyprodukowania karmu ·nową erf wytęionej pracy nad możllwo 
d!a maszyn trzeba wielu mUionów lat, cznie 0 praktycznym uż·yciu energłi ato- ści·ami wykorz-ysta11ia promieni kosmjcz 

t·'~"" bo\vi.om trwa powstawanie ro.py naf · mowej. . n11ch W laborat-0.rjach całerro s'wlata 
"'" " 1 1 · Wczeni ra<lziece"r ptzeprowadą;ają od „ · . . ·, . · · , . ,., 

ro\li'ej, czy węg a rnm 1·enne.go. k"I' . t b d . ·. . . k ."' . h rozpoczme s.:ę wysc1g badan 1 pracy nad 
Tvrn<:'.zasem w ciąQ'tt osta·tnkh stu lat 1 .-u ia a arna prc·m1em osrn1'"royc . . . , , 'dł • ~ k . k" h . . .. 00 , Udarzm•emem nowego zro a energii. 

W f"!»)łychanie szy~l<im czasie · zostaje Kw wkys~ o.gpo~s ie . n:i1e1~wt.os·c1_a, t . na Proh1em r,ozwo}u tvch prac może <ika· 
wy;:ł~i~zoriy zrnagazynowanf kapifał pa au az1e. ragną om poapa rzyc_ a~m " ć . • •...u • •• 1• · . 
• "d · · · l · · · . 1.· · ;...::4- · ;. • • ! . z--a. się .w.amkJ"-"zy, anize 1 problem e:ner 
:!;\-wa, z:na1 UJą.CY się na nasze1 pan.ecie. me~ w Ja<JV! spo~ powsi:a1ą ri.a s o-ncu .. ·ł - . · 
Pr,1oes . zużycia tych za.pasów pod·czas ogromr.e -zasoby energii i chcą (}fłi stwo ·~t _a_ o~OiWe:J. . 
woj,ny jest wieJokrotni,e szy.bszy, bowi~m rzyć szt-1:1c·:imą -energię słoneczną na M1•e„;mo/ n'!l<l·Z·I~}ę; Ze pr1ac.e te pr~ero· 
wvproduk-0wanie 0Jbrz·1rnich i'lości sprzę ziemi. , ' \vadz.aAe będią w duchu pokojowym, że . 
tu· woiennego, ·· a również uruehomiertie ' I d · d k ' · h ' · ce~Jti10wa·e · J·ł!- bę<l'~ie flol>.lina wy~i'a.na zdo-
d1::1esią'..tków tysięcy samolotów, czołgów, nną r·ogą .'° LWys am-a. n'<lwy.c iro- r , _ 

o)irl;rt~w i samąchodów zużyło olbrzo/- de! em~rg·ii }est ~konstrno,vanire .a•paratu, by~y na-trkowych pomiędzy ·wszystkimi 
-~ ilości węgla i naft.y. . , k.tóny imitowałby dokhułftiie Wo/S,,łzt;ne państwami ŚWi·afa i że uczeni ni-e sfaną 

. «fy<l.Jbycie węgla w Wielikiei Bryfanii przez słońce, a od:kry.te w wi•nłe słone- w swy~h 1-aboratoriaeh ja1k© r-ywa~ nie 
ł Ameryce obniża się z roku na. rok, prze _ cznym 'promienie . ióffo-ziel~e. D,la vbu-1 wy1)<lW1ed0i-anej wojno/ o źródła nowej 
mysł coraz więcej. używa ro-j)y na.ftowe-j, dowar.ia takiegD aparafo wtrzebne ~~o enet;d, 
~ jej prz-etw<'irów, ~ <lotyd1czas ;e~spkiafo 
wane zloża . na.ftowe wxsychaJą i za­
ostrzona walka o ropę, często · przybiera 
'jąca drasiy~zne formy i maj11ca ogrom 
ny. wpływ na poli·t-yk·ę państw kaipital:is'to/ 
c-znych, ni~ 'da jednak całkowit•e.go roZ'­
wL1zania probl€mu zaopaMzenia przem,y 
słu :w -p-ąiiiw.o. -··-~owe '>)'.itr.cen.i.a , zara1iz4 
problemowi tyUrn na krótki . okr~ .czasu. 

Klesz1.nk.1we radio 
'wttałttł p1Wi int·yn·ler, 11iettetY Ila uż.yłk111 angtelskich 

Hpietów 
Swiat zacżyna oglądać się za tiowy~i 

111111 Itr. 15 
WYf!łąć i z-achować 

I 

~~ •• ~·.Y~ ' ~ 
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Nr 4łł 

J. J. Z . UL.KROCHMALNEJ Musi Pan napisa~ 
w tej sprawie do tej rozgłośni radiowej , kt6ra: 
fJOd~ała ten komunikat. 

• • • 
ZMARTWIONA Niech si('C Pani zwroc1 VI 

sprawie zaginionych paczek na ul . Daszyń• 
skiego 38 I·sze pi1ęi10 :aaczelnik urzędu pocz• 
tł')wego Łódź 1. 

• • • 
NINETTA M. Ambasadorem ZSRR w Pols·; 

ce jest Z Lebiediew, Wcu•zawa, Aleja I·ai 
Armii Wojska ,Polskiego 2/4. -

• • * 
STAŁY CZYTELNIK Z OSTROWA WLKP. 

W każdym ekładzie apłeczn,Yll'l, ezy perfumerii 
z:aajdzie Pan odpowiadnie płyny' prieeiw ncrd' 
miernemu poceniu aię. ll•qulame używanie · 
ich 2, · 3 razy w ·tygodniu u11unle tę niemiłą 
ooleql!woś6, 

* * .:c 
STROSKANA Hł:NIA Niech Pani zaezekol 

spokojnis ai do powrotu męta i wówczas '8 

nim wszyśtko wyjGśni. 
• • i 

LEONA I. żeńskie Gimnazjum i Liceum G-os 
podareze m!dd slę pn:y ul. K!liti.ri1dego 83, 
Niech się Pmtl dowie no: mlejeu. ' . . , , 

SEK. Liceum Techniki Dentystyozn~f mi&Ś"' 
ci 1!11 przy ul. Sienkiewieza 60. 

* * * 
SMUTNA HELENA Uc!ekaó z domu, ella" 

teqo ;i::e r·odzice nie chcą s.ię zgodzić ntt Pant 
mali:eft.s1wo (ma Pani lat' 161),zo:nim Pani' nie 
i!tkończy szkoły - byłoby już nie krokiem nie< 
ro:zwa-2n\ym, o!" p~prostu zmarnowandem so< 
bie ż.ycia, stojąc włcr~ci.wie dopiero ne: j&~<l 

p.Toqu. Czy Pani się zastan.owiła, ł• bez zgo• 
dy r00mioów nię ńt,oina o'lrzyma6 Ślubu przed' 1 

18·ym r·o;kiam iyc!a? Po paru miesiqcaoh Pa~ 
11i ukochc:my może Panią rruci!Ć - i co Pll!"l 
w~edy zrobi? 

• :fi • 

MAlUA P.ALUSZKIEW!E:Z, KALISZ.' K<i.l.POl.'l'I · 
mo·że PO'.Ili wysłać pocztą. Nikt z naszych za~ 
miejscowych Czyfalników nie · przyjeżdża f 
kuponcmtł do Łod'zL 

* "" "' 
SZAROTKA. Jeżeli ser to k~rze;JTd - możi! 

ie · Pc:mi usu'l_ląć p11.Hż 1ap>isowo:nie, jeź~li 1lq 
\o 'D"lo~ow"\D, u:rnn~ ja mo.ź•· lp'})ro J~. ' 

lub rutynowana kosr.ietye11ka. 
• * • 

~TAI:."! C'Z'YTEL1UK. ~o~nien sie Pan_ uC!.ad 
do lekarza - jest to wynikiem choroby ne· 
rek lub ·pęcherza. . . ~ 

HELENA. Plamy ~ atramentu z białyclJ 
m.a-te.riałów dobrzs usuwa mleko. Należ.y nCI• 
mo·czyć splamiony m<:tterlał w mleku, zmienia• 
jqc je parę razy, g'd.y zal:ia.I·wia~ slą będzie 
wyciągniętym z ma~eriału aframentem„ 

• • • • 
KAROL K. Z WIDZEWA. Biały barQl'\kC'1''1 

'ko·żuszek może Pan oo:zyśclć -papkq 1-z: ma~s 
zji i benzyny. Nac\ernć m~ej!lce o.bok mif!li' 
t ca, a po zaschnięciu - dokładnie strze?aĆi 

-~<t-~·~ _ ....... h___ -

~ · nomelka p, · · H l!nłl, 1H1 1wt1irze, któreg'° wid:niała n.1eta!0
1

• g.dyi k·re,yczała t~lko pani, a Nangnar 21 
' " · ~:J!.lli/J,{!; ' 1 ,!llih~ (wa tah1'iczka z na·pi.sem: „Mistrz al!ty• trudem usiłQwał·a ' zrozumieć, co się da ·. z -• ały 

1
• a•yk st7c·znego tańca -M. Foki·n". Niieśrnia;ł0 nł-e) mówi. . rozuml " 'ta . .zapukał{} d'o drzwi, p.rzypom-inając sobie Ostatecznie wymówion-0 jej Ptacę. 

d 
aA,„r·"'°'n!'em N"'·n,g.na'r t..y·ł"" wstać t.an· z g-Ory obmyślone zdania i ~łowa, got ą~·ą Po raz ostatni wniosła tacę z likierem 

Na.e''1ar bvła bardzo mil-ą ·zi-ew~·ą, '"''a "'"' "' ll- "" , 't-.ń • ·e· t tak · · +1. • d I p t • · na , 
s J i.. ·ce~lr.ą. 1~'- t·"'g"' ,..11, trJ>ei..a był(') znać 1·ę- pros~ łl nauQ.zerne J · J -ego , Q czym •I cia.surnm1 o ~a onu. o ra.z os ai:m • 

•dolną, pracowitą. Piękną, zg.rau-ną, z . '"' Cl'l.J '-' V n''-' L; IY b d l . t lk ;::. 1 t .,'/V Wię h l"l' . d „ . . Tym 
"' - d i ·",y1<"", a nr.zedeż niż.ki mła,.1a niękne. Tak ar Z-O marzy a t .Y o za •J un o . . • c y I a się na gragcym1 panarru. 
'ś!kznymi blond Wklsami wz-bu 2aioa Z.'<ł· '' „ t' ł " t <'.eJ: n·1„ miała. Lkz'-·la .1' edna\..~ na swor U· raz"'""' n1·,,.dost. rzecrła nPłnvch zachw 1tu 
· ,m,(i\J.il'li jęj wszyscy i widzia a lo zr>esz ą, '~ · J •"-lU " ' ~ ""' r 1 • .· 

cilwy.t. · Q"di·f p.rzecl póJ"ściem spać, stawała l'\,rzed śmieoh i na swoj.ą rasę, To jej pomoże. spojrzeń. Machł-nalnie ]J'Odawała likiery i 
Jedynym ~ródłem jej zmart.wień b~a -~ _ r- l" lll>.~ .t. l 1i' 1 l- ciastka. 

nieznajomość. jęzjka angielskiego. N"an· 1'u6trem, oglądaj-ąc s·ię Krytyczn.yim wzro t..~oz guy l'YrrW prze uoczy1'11 ptóg ga · 
gr,iar była Szwedk'4. Od diwóch ]•at przeby kiem. 1ia·~. była p1ęi~rra i z,~ahnie zbu<lo- bineh1, wsźystl<i.e j~j myśli pi€-i'&chły. Za- Wyszła do sł·użfowego. Goż t€raz zro• 

· lk" h ·łk · w·ana. Z .~,„l\··1m·1 n9fla·m. 1· roiti się'. karierę pomnhila. znow slhwa, którn powtarz:i.:a bi? Znów traci mi€jsce. Czyź to jej winą, 
wał.a w Anglii i mimo wsze ie wws11 ow •«'I\ . ~ 
ni-e umiała opanować języka, rtl·e umiała - t-ak mawia.ły zawsze j-e,j koleżan~i w ':' dągu ...cał-ego d.ni1a'. Z ~zwed.zka , po _an- że wszyscy mówią do nie i niezrozumia• 
wyski~l'ić · się dobrze, ani też zrovumieć rodzłnnfm mieście. · g1elsku poq:ęk: wyl<ła.dac swą prosuę. ly.m językiem'? Ta1k będzie za:wsze, rii:a . 
wszyŚtk·i.ego co de mej mówiono. N.a·ra·z.ie N-a•ngnar byla poko.fówką. By .M''.~frz Foki n. ł~n«:riym jęz~·ki-em. an~.1~i- zośtani-e już nigdy tancerką. 

,Kto wie, gdyby była b.rzydka, zginęła zosta:ć ·tiańcerk-ą, trzeba się było uczyć, a sk:m po.czą! Je] odpc:wlad;i,c. _ 1\1 ·?. ro~i; · \V_yjęła chust•eczl<ę z kieśzeni fartusz, 
b·; w tern wielkiem mieście ,bez znajo· na. nauh"ę trzeba b:yło /dufo pieniędzy. !'Tmrła _m~. I. zaw5t~'Clzo~a TJ\:!ekla ~7 v '-:• ka. Wraz z nią wypadło ~oś brzęczącego1 
mości języka. ' Jej piękna twarzyczka r.a- N·angnar str.aciła osta4:nfo posadę kelner· p:ędZ0} .z ,mteszkanHI mist;za a,·,ysfyez ·· owlnięt·ego w papier. Rozwinęła to 'szyb· 
towała ją jednak. w każdeJ okolic~n'°ści, 'ki w Jednej ka,wiarnl, gd.yż_ ni;e umiała ny,:h hmcow. k'o. · Ujrzała JO-funtową monetę złotą, 
wycią·gała ją_ z -każdej d:epres-ji. . 1porozurniewać się z l(,H~entami i _o.to Je?t Na 'Jlicy przyp()mniaJ.ą. sohie, ie mfala Ni.e zdając sobit~· sprawy z tego co roói. 

w ciągu d"·uletrii~go pobytu \V Lon.dy· ina poim:lzie pokojowki, z mizerną pensją coś do załatwienia dia swej pani. Szybko rzudla monetę na ziemię. Drugi MZr 

nie zmieniła kilkanaście posa.d. Była po- 2-ch font6w mi.esięcznie. Czy można za- pobi'egała do sklepu. Byia 1jeonak tak · zde lr7.eci. Przysluchi.wał·a się brzękowi pi'e• · 
kojówką, kelnerką~ posłngączką, !'!prze- tę sumę uczyć , się tat'Jczyć? n"Crwowa.na i po.dniecona swym dziśiej- f1riądza. 
daw•czynią. Wszędzie przyjmowano j,ą Wszystkim winnii b'yla ni,eznai>0rność szyrn niepo.wodzeniem, że i tu nie umi~ła Spojrz·ala na J{artkę, w którą zawlnię• 
chętni.e ze względu na jej milą, śliczną jęz'yka. Ba, już da\vnó żamblla by duio w~·jąkać ani słowa pio an.gi-elslm. P.o\vi-e- ta byla moneta. Nic nie było na niej. Tyl" 
twarzyczkę i .wszędzie po k·ilku t·ygod- pieniędzy, gdyby .ni·e ten język. Czy to · dzialą tylko n~zwisko . swej chlebodaw- ko a.dres i godzina. Pewnie , włoŻ)'ł jiej do 
niach zwalniano, gdy wckutek nieznajo- była jej wlna,że przem;:nviali rfo niej czyni. Wła.ściclel sidepu zmz.urniał wi, ldeszeni jeden z panew grających w po­
moścf języka popełniała jakieś głufJ6two. wszyscy niezrozumiałym językiem? ż-e docznic - zaczą.ł }ej j.edna.k <eoś -Huma- kiera. 
Właściwie nie, można było by po\Yi·e- nikt n·ie odzywa! się tak, aby go w zupel- czyć. 0powiadal, przeprn.szał - bez skut R.zuci!a z obr(vdze.niem pienią.dz 0 p·oił 

d:;iieć , że nie znała ona języka. Zrlała r:o ności zrozumie~. ku .. Nagnar nic. roztbmiała an·l s!owa. łogę _ jeszcze raz: Złotą dzwoniło, pada• 
c tyle, by móc się p·o rozumieć, ale właś- T<'rnz włafoie N-angmir jechala aulr.i· . W d~mu ~.vynil~la ~wanl~1ra. ~angn.a1: jąc na kamienną posadzkę. 0na zdecy<fd 
nie, gdy zacz:mala mówić, wszystkie an- bu1S~n1 do pewne-go nau-czydela. Słyszała, me -~mJ?la powt~rz~·c swc_j pam co 1eJ "':anym ruc·hem wrzuciła kartkę do ogc 
gi~ls~i_e sł~\~a ulatywały }ej nagle z pa- ie za niewielką surnę ud'zieJ;i on lek-.ji P~" 1erlmrno "':sklepie. Pani była z<lener-, nrn. Tym razem zwróC<Jno się do niej 
tirngc1 t. :. nic. · 'tańca - może jej skromne os~czędno.ścl \\'.o~ana, gdyz przegr_al.a znaiez~. ą ~urnę zroz umiałym języki·em-brzękiem zlota, 

Nangnar · zosta\vala bez słowa, czer- w,·:-tarc?:a. · pieniędzy (grano u me1 w pok,€ra) - Na.rut.nar zrozumial::i _ . 
~vi-enlła s/e i -i&zvbko "ddalała. ' Nieśrni;ł,., zh!ii.ufa sle do wielkiie12:0 d"' ' wvnikfa · kłótnia. a właściwlia ~ ldćtnl.!.> · , · ' . ~ 

/ 



I 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!EXPRES§ ILIJSTll -: , A ~mJ?fR Str 3 
/ 

~l 40 

'· WICE.K 

BRACłA SJAMSCY: - ·To być 
•kandal, bo tylko my być prawdziwe 
bracia. sja:mscvl . 

Część , radu 
wr6ciła i•i de Ptlski 

C:>:ęść radu wróciła do _Polski. N.i7wiel 
!<.a wprawdzie, bo zaledw1e 3?? m1hgr~­
my, co jedna;,: stanowi wartosc„. 45 mi­
lionów zł9tych. 

Rad ten został odnaleziony przez Biu­
ro Re-v;indykacji ' OcJ.szkodowań Wojen­
o;ch. Z!lajdował się on w niemłeckim 
instvtucie radowym w Kł'lonii. 

Igietki radu s~ numerowant: i ne. szc~! 
·ście N'erncy nic przebili innej numeraqt. 
Zda/ano więc udowodnić nasze prawa 
stosun\~owo szvbko. Jest to niestety 
niewielka część - zrabowanej!o nam tak 
wartościowego leku. W Polsce przed 
\\·o;ną znaj<lowalo się w Warszawie, Ło 
dzi, Gdańsku, Poznaniu i Cieszynie ogó­
łem ponad 4 gramy radu. prace nad zre 
~Wii1rlylwwani""m powstalyciJ ilości pw-
·warizor;e są nadal. 

Dzieci bez obywatelstwa 
iak rozwiązać ten problem ? 

P0!1;eważ w wyniku wojn-1 na terenie 
\Jirmiec, Szwajcarii i t.d. znalazła się 
wielka ; ,[ość dzieci niewiadomego obywa 
te'.stw 3. Międzynarodowy Związe1k Po­
mocy Dzieciom w Genewie pod jął się 
::;pra.cov·:ania projektów rozwiązania 

' prawnego te.s:ro problemu. 
W tym edu została utw{)lfzona Komi­

sja d1a zebrania materiatów na podsta­
w i.e których można będzie rozwiązać to 
zagadr.ienie. 

Ustne decyzie . · 
w post(Jpowaniu podatkowym 

Celem usprawrnema i przyspieszenia 
postępowania podatkowego - dopusz­
cza s1-ę obecnie wydawanie przez Urzędy 
Skarbowe - decyzji ustnej - ustalają­
cej wyso~ość wymiaru podatkowego, w 
wypadkach nie wymagających zbierania 

, wstępnych informacji i t.p. 
· Decyzja ustna, utrwalona czy to w 
rormie prot<Jk\)łu, czv td . w formie ad­
notacji na akci~. ma moc na równi 'l. 

decyzją wydaną na piśmie z wyjątkiem 
przyp,adków, [?;dv strona · niezadowalając 
się ustnym og1Dszeniem, zgłosi natych­
'11iast żądanie decyzji na piśmie. 

Drogie nogi 
mogą kosztowat jeszcze droiei 

W ostatnich dniach w wyniku Prze­
t>rowadzonych kontroli stwiierdz·ono, że 
niektórzy rzeźnicy nie przestrzegają wy­
danego ostatnio cemdka na mit}So j WY· 
roby mięsne. 

. Między innymi w kilku wypadkac~1 u­
jawniono: że za nóżki zamiast po 60 a:ł 
za kilogram, jak ustaliła Społeczna Komi­
sja Kontroli Cen, rzeźnicy 1>-0bi2rali po 
100 zł za kilogram. Niektórzy usiłowali 
poi :erać wyższe ceny za mi \ SO, które jak 
wiadomo, nie zdrotało. 

We wszystkich wypadkach spisano pro 
tokóły i sprawy winnych podbijania cen 
znajd1:i, s!ę niebawem na wokandzie sądu 
starościński zgo, który wymierzy im od-
powiednie kary. (i) 

i WACEK (po wyzwol.eniu) 

' WICEK: - Dogonią nasL. 
WACEK: - · To rzucaj płaszcz 
jazda na ' tych dubeltów1 

• 

WICEK: - l'IU'lała s-zturmail<vl 

l Walić sjamskie pok1akil... 
"ijACEK: - Jak pragną czkaw1ci1 

' 

WACEX: - A to ei ~ecal Wecl~ 

I nie są zroś11ięei · :r.e sobql 
WICEK: :... Wszędzie oszustwo'!. ••• 

De astują mieszkania. 
Wyprowadzający sit: lokatorzy bezprawnie zrywają insta­
lacje · elektryczne i telefoniczne. - Dlaczego administracja 

domów nie dba o majątek państwowy? . 
Dostać dziś mieszkanie w przeludnio- sn.e pieniądze wprawił swego cza~ częścią skł~. młestJkańf:a t że nigO­

nej Łodzi jest bardzo trudno. Ale nawet drzwiczki, które także zabrał ze sobą,, nie wolno mu będzie ich usunać, ani źdew 
i tym nielicznym szczęśliwcom, których wyrywając je w pasji z pieca. wastowaĆ! . 
najgorę1tsz<! życzenia zostały zasj}O]wfo- Z kuchni zniknął zlew. z drzwi klamki. Instalacjf elektrycznych n1.e wolno ru. 
n~. rzednie mina, gdy tylko przekr:oczą .Jaskrawym zaś przykładem zachłanności ~ać pod żadnym pozorem. Popt'Zedni go­
próg swego nowego locum. ludzkiej może być fakt, jaki miał ostatnio spodarz może zabrać tylko lamJ)y ł żarów 

Mieszkania bowiem pozostawiane są mie.isce w jednym z domów przy uHcy ki. Wszystkie kontakty, gniazdka itp. mu. 
w opłakanym stanie i pierwszy tylkei do- Wschod·niej, gdzie wyprowadzaj·ący się szą pozostać na miejscu i bez wyraźnego 
raźny remont musi pochł<rnąć znaczną su- lokator zabrał ze SQbą ••• szyby z okien! ~ezwolenia władzy nadzorczej, tj, w tym 
mę pieqiędzy. Z tym bewrzykładnym wandalizmem wypadku kogoś z biura Elektrowni nie 

Poprzedni lokator, ·wypi;owadz'aiąc S~(l, musimy wreszcie skończyć! wolnD samowolnie nic usuwać i zmieniać: 
zerwał instalac.ie elektryczn~, oo przecież Najczęściej b-Owiem dev.,astowanie ·To samo dotyczy wsze1kich 11tządzf:1 
on sam za własne pieniądze ją zalcładał. mieszkania powodowane fe!>t \\'Y+aźnie gaz-owych, wododa,gowych, klozetov.ry.::h 

O żyrandolach i żarówkach nie ma już złą wolą Poprzedniego lok°atora., który w itd. 
mowy. ściany świeCB, czarnymi oczodo- ten spetsóh mści sie za to, że u~anięto ·go Najczęściej spotykamy sięi z cewa:.tz. 
łami, p0 kontaktach i gniazdkach, o któ- z bezprawnie zajmowanego mieszkania, c.ią ur~~dzeń telefooicznycb. Kaildy aoo­
rych poprzedni zapobiegliwY l·okator rów które przydzielono komuś bez dachu nad nent bowiem fost :Przekonany, że on :ie1t 
ni:::ż nie zapomniał. głow~. . . ' właścicielem telefonu i te re swoim apa-

Niektóre przewody i odgałęzienia elek- ~i~zcz~n!e jakic~kolwiek urządzeń jest ratam może robi~ przecież, co mu siięi ty\. 
tryczne umieszczone były , pod tapetą„ na1s11r-0w1e1 zabronione przez prawo I tę. ko spodoba. . 
zer'wano je '"i,r.ic razem z tapetą, której pione b?1dzie z całą bezwzględ~śclą. al· I Otóż nie test tak. W tutym 1945 r., b e­
nieszcz•,isne szczą1tki smętnie zwisaja,_ ze I bowiem obecnie. , gdy wi~kszość domów j dy w Łodzi powstaw. ały wszystkie urz ~· 
ściany. . · ' stanowi własność ·Państwa - dewastując dy i instytucje, trreba było d<ać im t~k:-

W mieszkaniu był telefon. Nie ma o- mieszkania niszczymy nasz wspólny ma· fon. Ale aparaty znajdowały się w r,ry~ 
czywisba po nim śladu. Wraz z aparatem f .i'ltek państwowy! . watnych rękach. Wówczas Prezyd3'· :: 
zniknęły przewody. _ ' ~eżeli ktoś wprawi;,. drzv.·iczki cl.o. pie- Mi;ial wydał zarządzenie o koniec~n'I.:, ·: 

w piżcu nie ·można napalić, ponieważ ca, instaluje zlew, wannę itd. mu~i s;ę przekazywania aparatów tełefonicznJc'-1 
E2P.~:.9.!lL22k,~tor równi~!~. za !'.Y~j~~~=- H~zy_ć_~Y.!!'-~~!~ąd;:~enia _te, staJ'ą się urzę-Oom. Pote:r;i aparaty telefonictie za-

. • • cz.~ły napływac do Łodzi .z Zachodu , z:i. 

Sparaliżowana komun1kac1a .~:~::i~f~5:.~;ha:~~~-at:i;:~nf:!~,n~::~ ~:: 
,cz·emu wiele osób z.ainstalowałc w sw:vcr1 

. . Poe· ag :· kursu~ą z dużymi opóźnieniami prywat~y~h rrrieszkania~h telefony. 
. • .il · , I własme te wszystkie aparaty wcal·..l 

Sytuacja na kolejach jest w. d~!Sł:ym tężnej_ fali ,mrozó:V. . 1 
• nie są własnością abonentów, tak s.a.410 

ciągu poważna. Panując ·•. mroz sp~ra- Mroi. :vczoraJ n:eco zelzał: Spadł jak nie są kh własn(')ści:ą aparaty J>rzed­
liżował do pewnego stopnia komunika- drobny smeg, ale zato zerwał s1e _wiatr, wojenne. Aparat z chwila,. zain&taiowama 
cję, która odbywa się bardzo ni~regularnie który czynił mróz bardziej dokucz:1wym. staje si~ częścią instalacii telefónicznei i 
Poci ~cr z Warszawy, który miał przy- Na ulica<'.h wiadać wiele osób z po- własnością Urzędu Telefonicznego, b 0 z 

być do""iodzi w sobotę o godz. 11.40, przcwiązywanymL nosami i uszami. Ło- zgody.którego nie wolno nie tylko nic z ;_ 
nadszedł dopiero o 7.30 rano w niedzie- dzianie zlekceważyii sobie wszel~ie prze " bierać, ale pod groźbą surowych renrc · · 
!ę. strogi i teraz · muszą cierpieć. nie wolno .także samemu zakładać jakk 

z poważnymi opóźnieniami kursują , Nie kłama~y rozr;i.ait_e d~iwy natury, _z kol~'iek dodatkQwycb instalacyj, centra· 
i inne pociągi, o opóźnieniach w komu- 1dó:y\:!-l iudz1r wrozyli n1en<>':malną z1- lek ltd. 
nikacji kolejowej sygnalizują. równie~ j ~~- _.Tera.z, ki_edy ra czej należ,~ .łoby si~ Przyzna_ć trzeba , że sprawa ta nic . jeE ~ 
i z zagranicy, znaczna bowiem połac JUZ zegnac z zimą, rozpoczęła się ona na rozwi3,1zana jak należy, Dlaczego odda. 
Europy znalazła się pod działaniem po- dobre. (k} wanie czy opuszczanie mieszkań odbywa 

· się bez żadnej kontroli? Dlaczego nad 

S P ł O n ą ł C a ł Y d O m e stanem naszych mieszkań nikt nie czu-
!ł wa? Kiedyś, gdy właścicielami domów' 

, • były prywatne osoby byłoby to niemo.i• 

Jeszcze o 1·edna. rod.zinę bezdo~nych więc, ei liwe, ' tzeńtuż wi~c nie dba się należycie 

Wczora j w południe zajął si·ę ognie·n: 
domek mieszkalny przy ul. Snopowej 
5-7 koło Cyganki na Nowym Złotnie. 
Przerażeni domownicy stracili głowę . 

Zamiast za wezwać no rychmiast Straż 
l?ożar~ą sami próbownli bezradnj.e ga­
s1c og1en. I rhoci< ż żaalarf!1owana 
Straż przybyła natyd ·11iast na miejsc€ 
i to w sile czteirech oa hiałów - dom­
ku nie uda.Io się już uró.ctować. Spłonął 
on doszczętnie wraz z całym dobytkie~ 
właścicielki Janiny Tom<:zyk. 

orzvczvna oo·żaru, któireJro sku:tki oka 

o maj~tek państwowy? 
zały się tak tr~giczne, była wadliwa bu Nie wolno ·dopuszczać do dalsz&j ruj-
dowa przewodu kominowego. nacji naszych domów i mieszkciń, bó ·wy • 

Straż Pożarna interwenio\va!a jesz· tworzyć się może sytuacja wręiez kata· 
cze przy ul. Nawrot 26, gdzie pożar po- s-trofalna. I dlatsgo nalażałoby zarządz ić, 
wst ał z bardzo popularnej ostatnio prz; aby żaden lokator niem~ się wyiprowa­
czyny a mian0wicie wskutek nieostroi- dzić bez zaświadczenia administratora, 

zamarzniętych rur że mieszkanie zosta!o pozostawione w nego rozgrzewania 
wodociągowych. 

\ w oclp-0wiednim stanie. Aby zaś kontrola 
była stupr~entowa - każdy nowowpro­
wadzający się powinien l'l'T.ed.stąwi'ać 
r>rzr z:ame·!1fowaniu się zaświadcre,nla, te 
JlOl)ri.ednie ~we tniejAce poZJOStawlł w.. na· 
Iezytym Dor.zadku! W 

Spaliła się belka ~rewniana i da~h, a 
mogło być gmzej, dzięki j~nak ofiarn~j 
pra-::y strażaków syluacia '?.Ostała dość 
szybko oDarowana. ~1 

/ 

• 
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d 
„ 1 . • . ' • . •1 Światło w szkołach 

.ą z m y . u p r z e J m 1 1·::::::;n·:!~?it~::::~:: :·~: 
. . · , dz1 11a os.tatmrn pos1edzemu postanowiło 

Walczmy z grubiaństwem i · chalnstwem. Ludzie zacho- ~-~~~r~;k~!;~ć~ i~;J:~~~~: e~~:t:~~~riy~ • .. t k d li ;. · · • h bi'" h d'otycbczas sw1atła, m. m. w lokaht przed 
WUJą się częs o s an a _czn1e . w m1e1scac pu 1cznyc . sŹK?1ia pr~ ~!. Smugowe( Nr. 4 •. w bu• 

Ulgo. '"" " 1 · Mł d · · dyn1<U szKo!n·ym przy ul. Rybne1 21/23. 
- ""./ pr-os·z„, o y człowrek w stu>l'.lenckiej czapce ~arzach: „od.czep si1ą1 pan"„ ,.,nie bądź Pan . , · . 

. L · ' _. . . · . . - S Wy·konarne odnQsnych prac powierzono 
- cg1tymacJa NSt? zapytttic ko·n- potrafi kopnąć małego gazeciarza tylko taki w.ażny". łużba sprząta•iąca :PO sp.ek- F . T .1 • • " • 

'd· kt. • k' . . • ,_ -1me aoeusz Zremmew1cz pr?JY ll•1 · 
u or, J.a 1egoś obywatela, odzianego w d!atego, ze ten, , biegnąc oprys11.ał . przez taklach sal~ teatralne wymiata całe stosy l l ·Lis·to ada ,68. · ~ 

eleganckie futro. Wytworny dżentelmen llleuwagię cholewy ws-paniale lśniących paipforów, ogryzków jabłek, opak0>w..ań . od P · 
odzywa się grubiańsko: butów młodzieńca. · przynoszonych Przez „kulturałną" publi· ---

. Co za. idiotycz1n pytanie. Prz.ecież gdy Zdenerwowa-na tłokiem kond11k.t.orka czność zapasów żywności. Moż.na się f a.br.yka łóżek 
~a,idam biletu u]gowl:?go. ki na pewno krzyczy na robot1iice, podą,żającc do pra- zgodzić, że spektakle są, tak nudne, ż-e 
mam legitymacj.ę. - Mówiąi.; to,wyjmu- cy: „Wy, lu·dzie fabryczni, przysparzacie trzeba sobiie uprz.yjemnia·ć dwie · godziny rozpoczęła produkcję 
je legitymację, chwyta brutalnie za r.ę,kę najwięcej kl·oPotu. żel)y \vas!" Przyczy- ciierpi~nia, wcinayf~c bułki z · sakeson,em i W szpital~ch oraz hotelach i pens']ori~ 
i wtyka mu pod nos, krzycząc: Pafrz, na takiego zad1ow<inia się kondnktorki kilogramy jabłzk i c1ikierków. Ale, czy tach odczuwa się obecni·e wielki brak 
Pan, patrz! Ko.nduk.tor spokojnie odpo- była błaha,' można ją1· _hyłó usuJ111ąć kilko- 'koniecznie śmieci" trzeba rzucać na po- łóżek. Dowia1dujemy się, że istniejące 
wiedział: Dzięk1.1jfi. ma urirzejmy111i słowami. dł·oi;ę? pod Gdynią w Rumi! i Zagórzu PaiństwEi 
Podziwiać iui.J.eży flpokój 't 01nrnowa·uie Ludzi.e są na or;ół dla si·ehie nieżycz- Gdy pewne11111 dżentelmenowi, który we Zaldady Metaiowe rozpoczęły Jtrź' 

konduktor.a, który w kultmalny sposób liwi. R.zymianie mówili: „Cz.łowi"k ·j.est splunął na podłogęi ~ pocz~kalni jednego produkcję łóżek metalowych rozmaitych · 
Udał, że nie dostrzega ordyuarnego za- dla czlowizka wilkiem". Jednak rozwój z kin, zwrócono uwagę - ·obrnszył si~. · typów, między innymi równ1,eż s.pecja·l 
chowania się zarol.ilntiałego pana w fu- cywilizacji, knltury, 11 po\i,·szechni·enie Q'- Poj1ęde demokracji utożsamiło się w_ bta- ne .typy lóżek metal<rnr1ych dla choryca, 
trze. Podzhviać również należy bez.cze]- światy powinno zmienił ten &to:;;unek do' sim móżdżkii „qże.ritelrnena" z pojęciem dla szpitali i_-·pen..s}onatów. Pierwszy 
ność pasażera, który śmie się. obnrz(lć, b]iźnich. Niestety. wojny przynoszą zdzi- „wolno robić, co sj.ę każdemu podoba". iranspcr! wykonanych łó'żek 'został prze 
u konduktor w 111yśl ins frukc.ii swoich cz,eNie obyczajów i 1udzie na każdym . ~ Ni·e! Nie wolno hyć grnbianinem. ni·e słany ·do Warszawy. , (ljr.) 
władz wzorowo · wypeł11 ia zadania sl11ż- kroku rnanifestuj<\ swój wilcz,y stosnnek \\'Olno pozwalać na wyżywanie sie, bar- ' - · 
bowe. Są ludzie, którzy mają zwyczaj I do drnll,'iego ·czlowicka. - harzyńskich instynktów. Są praw.a re);U- EJblaa bez u1·emco·w 
od.noszen!a się ·w jak najbardziej grubiań· 1 Pozatem czesto widzi P.\e w Łodzi lując~ stosunki miię:dz.y l11·Mmi - jednym t „~ ił 
Ski sposllJ? ~o k<:H1d1;k.torów, eks~iedien- jęszcze inii"~ J)J·;,ykłady dow<Hl:r.ące braku z niepi1sanych pra)v ohowiązujących W z,stępują ich Z powodzeniem 1POl88f 
tów w sklepie, kelnerow, clozorcow do- kultur" N-- lJr;r,ystankach franiwajowych każdym cywlli~owanym ~Po-łeczeństwie 0 d · t · . k. · t ,.,. „, • 
11'' g'] s stl. i . kt. . t kl . . ,. Cl • , . • , • - • • • ' I sa me WO ml<eJS J<e na er.eu11e wOJ. 
~.,u. ;v 0 .0 ~ '; Z~' nc 1, ~rzy .w a • 11111ieszcz.011e s<1 kosze na śmiecie. Kosze jest obowi:ą1zek. UIP~~e~mośC: .i p-rzyzwo~- olsztyńsl<i:ego przy bi-era z dnia · na dzi~ń 
Cl:Y ll'my spnsub ich obsługuJą. 1 acy lu- te n., 1·c ·,ęs'ci·eJ· stoJ.'" ' ·p11 st~ ]Jowiem mało teao zachowama sie w m1e1scach pubh· ·1 . k t k t · t · · 
d 

. . · .. . , . , . • n , , , ' , • . , • „, „ ' · . · . na SI·€ na S 'U e' $.)'6 ema yoezn€J repa• 
i1e jle potr. at 1 ą odezwac SI·~ Uprn:JJ1111e, kto poczuwa fliie .do obowfaizku niezaśmie cznych O ·tyni. powinniśmy :Pamiętać 1 t „ N' ' - d R · · 

1 b 
· k ' k l k . d · , · · ' · 1 " • · , • • • • raq1 ·1emcow -0 · zeszy 

tt Ja 1;; o we Z1'1J a111e poprzei.; uprz~J- cania ulicy Zda\vałobv sj•e-. Ż" do te·drów prawa tego przestrzegać na każdym kro- M. · t k · k · · • k. · , · ' " ~i Q . • . I t · · · ~ J • " , V ' • • ias ·ecz a mazurs 'O - warm111.s. t•e 
n15111 usm1e ... 1ern. awo1m crnms wem ·hcJd .,1· 51· ę " ' SJ"e·· J'a]i'1y 111 nastroJ·l, i'lkhy ku ŻiilKhJii:ic od innych sza:c11-11ku dla m~- · l · b k b ł . -
•nrlk • • , · · . · , ·• 1,; ,, "' •• , ' v, . < '. • : ·~ • ' . • " '· ' , • ' • , •• )'eszcze w po owie u . ro u y y zamem 
....,..... reslaJą S\HJJe znac1..eme, swoJą ""az -"t1·oclt'e t1roczvst,,m wkłada s1" odsw1ętne go. J~-dnoczcsme z odbudow4 mate1ialną, . . . . 80 d ·~ 

'ć'~ _ , · ł , .. . . ''. ···' :' ' . , " · , _ . , „ · · , . . . czone przyna3mme3 w proc„ a zis 
nos sw1at ~os ta St\\ 01 z011y Po to, odzie111„ ·1 pciwiniw sie zacho\\'vwac ktll- \\'111111snw cll.)ac; o o<lbudowieJ moralną. 1 N' 1 • t d d d 

b · ~ 1 · · b b ł d 1 . · dl · , h , " · · · · ' . . ' · . , · 1e111cy na ezą am o z ecy owanet 
~ Y. im ~,~z~c, ~ Y ~, e : 0.1 ~CJą a 1~ tura lnie. Biedni jednnk są r;trnża.cy, dyw- .1e~nym z p1erw~zych kr_okow na drodze mniejszości. · , _ J 

zyc1a. 1...t1 sarin 111dz1e, ktorzy p()trai1ą 1. 11 -·1 ący "' ~„„1 ti'acli k.tc'>rzy m<JJ" rozkaz tei odbudowy w11111a by1,: walka z cham~ .-
. b · · · . · ·· k · · < "' '"' ' ' " • '' • · • • • • PrzvHadem t m : h · Elbl być gru ianscy 1 ordy11ar111 '~ _!•OSu'.1 u . pilnowania, aby piiblicziiość w. :rntrak- s-twem 1 · grubia~stwen1,. y.tykorzet~~,,~ z Mia· -. 't . :g~. -0ze_ , Yc 4 ą~ 

do swoich. podwładnych, w. o,imle ludzi ~ tach µalila pa pi zro~y tylko w Przez na- serc naszycłi n~~życzJi.wo-sć _dla bhzmch, . st~. o w J?'°'c~ąd,ach -toku . 19<±6 za„ 
. c~yn1kohv:1~k orl nic~ zaleznye,~, p0<trahą czonych na to miejscach. Słyszą oni mnó- bądźmy pra'Y~iwymi demokratami, sz~- _1~;e~z~_1w~ło me~~el~p~nad 11 _tvs .. P~la 
się odn?s1c d~ swo•.c~ -~i~eł~zonych :" stwo ' tcll:O rodzaju odpowiedzi_ riA zróhiri~ /Jfoj;ąeyml'cz!thvieka i jego pracę - bądz- - ~ow,__6,~~ tyn:.cz':6em .'Niemcy sięgali_ hcz 
~po~ób Jak .. 11aJbar~z1eJ sł~zalczy, pokoi - ną uwag·ę~ zabraniaj1.~r.:: ąi 11alen ta. w korY- my cbt.dze:y.;:dla'· lud·~B (k. Z'.) y I b 1, ~· o~o!J. -
ny ! wyratmowan1e uprzeJmY. · · · -0be1cme ii'c.tb.a PolalJow wzrosłia de 

ch~\~:e:i:'u~;~~ 1~~~~ewn~t~:~~a~1~ia;~~;li~~~ ! Grypa szale1·e w. p·o1onll" ~~ot~:·ó~~6bź l~i~~i~~ Nj~:~~~: :~d;~wct~ 
nrc.h, widzi się w~~le przykładów ~ru- ci nieliczni, ale uciążliwi g<Jście opusz.czą 
b1aniitwa, aro~anc,11, chamstwa, w którymi " na zawsz€ polski Elbląg. 
d? niedaw1t~. celo':_a,li. ,Nie11:icy . . . za. ~~a- w hotelu „Polonia" w \.Vacszawie, na grypę. Na t.rzeóm . piętrze ()cl kilku llllllHllHllllmllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llll!IU!l!ll! 
SOW'' okupacJ1 obu1 za lis my się 11<1 w1 za- . . . . · . · <l • h · · · ł R' Il!. ••· N · 

' skli~~ych, grubiaf1skich przedstawicieli gdzie imeszka_;ą cudz<Jzi.emcy, . za1ęc1 na nt c :mie JU~ p<>~e urn pu .. '<! czwa!. Ogłaszajcie si• 
„narodu panów", któr.;w krzykiem, bi-1 różn ych pla~ówk_ąch dyplrm1alyoeznych, lym. p1ę'.r:e cforuią c,złonkowte kolonu ~ 
ciem i jak najbardziej brntalny1~1 trakto- wybuchł~ i:>p1dem1a g~ypy .. ·Ch?roba. roz ang_1~lsk1e1 w Warszawie, z zastępcą sz~ W Expl'essi 
waniem otoczenia na każdym kroku pod- szerza się w błyskaw1czn1m tempie z fa . Brn:a Prasowego Ambasa<ly Bryty1- 8 
kiteślali swoj'flJ wi (?]kość i · potr>ię . St\,·ier- piętra na piętro. skie j -- Mr FiUipp Fox - ria cz.ele. N a 

1 

, 11 I · 
d~ić należy że te hltlemwskie ohyczaie Tak, na drng~m piętrze leży 8· oby- piąt·;m piętrze ~ grypa nie zaoszczęd·zi US rowanym 
wielu jedno~tkom przypadły ' do , , gustu. wateli ameryka11skich obłożnie chpry~h ia dziennikarzy zagranicznyc_h. llll!llllllllllllllllllllllllflllllllllll//11//llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllll!I 

Panna Mo·nika Mirołęclrn bawi w 
dalszym cia,iu u Sternicki.eh w Kalino­
wie.„ A tymczasem jej na rzeczo·ny ko­
rzysta · Zil swobody„. Kto jęst ta młoda 

? ' 'Panna. 
Wera. wzrusza po9;::irdliwie ramionami. 
- Widzę ią po raz. pierwfizy! r wie111 

blko tyle, ża to ktoś nie z naszej siery. 
· Jest za mał·o e!ega.11ck11, za mało i1ewna 
siebia„. Ale usta ma bardzo zniywłowe„, 

- I właśnie dla tego, że ma z111ysł-0-
.we usta, przyszedł z nią tu tn;i Tom liu­
han - trochę. itonic~nię przyniyka ·oczy 
pani Dalmfrska, ' daj.ąc jeszcze jeden do­
wócl swoj~1go życiowego doświadczenia, 
albowiam tak jest istotnie: bo tylkG Po­
że,danie zmysłowe łączy Toma Iiukana 
z córką bezrobotnego majstra Berdysza, 
Michalina,, 

Teraz jest wiosna, pora miłości. Wif),C 

teł jeszcze mocniej pulsuje krew mło'de~ 
go cz.łowiaka. A że Monik.a wyjechała 
do Kalinowa, U11!1. Tom sporo woh1~g_o 
cz~su jeszcze cze1ście.i. niż da-wniej 9d· 

100) 

\viedza s\voją, prz_yjaciółkę v.i1 jej 'zacisz­
nym mi·eszkaniu przy ulicy Krętej. 

Micluili1ia nie wie 1iic o ok0Hcz110-
ściac.:!1, j;1kie sprawiły, że. tak często go­
ści u siebie swojego przyjaciela„ '*Nahv­
nie zakochana przypisuje to innym ZitO-
ła powodom. · 

- A więc zwyci•ę,żyłam! - fri11111rfllie 
w duchu l wierzy, że tern utrzyma go 
przy sobie już na za wsze! · 

Nigdy ~o o nic nie proŚi." nigdy m11 Stię 
nie narzuca. Każdy odl'llch szczę1ścia jaki 
rzuci jej kapryśnie, przyjmu.ie jak naj­
większy dar. Ale, że wczorajszy wieczór 
był wy.ią ·tkowo szalony i wyjf1tkowo go­
rąc-c były pocalun)d Toma, zdobyła się 
wreszcie na -odwagę: · 

.- Wiesz, Tomie - Przytula si~ do 
niego- fotro jest dw11dzi:"Sty ósmy kw:e-
tnia. Czy ta da ta 11ic ci nie IJlÓ\Yi '? · 

łtukan przeciągnął si'ę \eniwie i spoj­
rzał na nia1 z uk;osa. 

- Ta. dzi.:wczyna wyładniała jakoś w 
ostatnich ~zasach. Stała si~ subt•lni~a· 

' 

sza. A i usta ma jeszcze gore,itsze · niż da­
wniej, a oczy hardziej promienne - skon­
statował w duchu. . 

Ch9ć zawsze j.est zimny i p.owściągli­
wy - uśmiecha się teraz prawie ż«l ser-
decznie. . 

- Nie, nie mam .pojęcia -o C·O ci cho-
dzi? . . 

Jego uś11l'iech dodał jej jeszcze więcej 
odwagi. 
~ To :iest najbardzi::d pami,ę:tny dla 

mnie dzień: dz·ień nasze.1w poznania. A 
jutro jest znowu jedna rocznica moje~o 
szczęścia. Czy byrbyś ha rclzo zły. gdy­
i;iy,rn w_ zwiąizku z tym poprosiła ci ·ę 

'? o cos. . 
- Właściwie powinienem kl!piC' jej 

jakąś zlotil.j · bransoletkę, albo coś w t:vm 
· guście - zastanawia się T·Qm, kt()ry 
wciąż j.~szcze jest po rl urokiem tamtej 
pieszczoty, która skończyła się przed 
chwil.a,. 

- Powiedz ·O co ci chodzi - z brutal­
ną cz·ułością1 pogładził ie:i włosy. 

-- Znamy się foż tak dawno - r>o­
wiada cicho Michalina - · ale nigdy jesz.­
cz,€ nie wybraliśmy si·r~ raz~m .do iakidś 
większej kawiarni, albo do te-atru. Czy 
byłbyś bardzo zły, ~dybym cię, -poprosiła, 

ażebyś posżedł :intro Z$ mną na p~zykład 
do „Europejskie~,:"? · 

. łiukan jest dziś w wyjątkowo ,dohryni 
11astroju, Nie znosi scntymeutalnośc·i, za: 
uważył jednak, Y:. Michalina, mogąc za­
ż.8,:dać coś znacznie więikgzeg0,\ poprosiła 
gio Wlko o tak~ dr"obna błahost'kę. I po 
raz drnZi te.go '7iet:2or.:i. u~miacha sie nie-
mal s.erdeczni4.~ ' 

I 

\ . 

- Dobrze - pójdziemy jutro do „Eu· 
ropejskiei". ' 

Nawet hie wiedział, że najbardziej 
c«mny podarnnek nie ns.zcz ę śliwłłby M1· 
cha liny tak bardzo, jak ta obietnica. · 

- A zatem chce 116.iść ze mną do ka­
wiarni! fok z tamtą fa.snowtosą panpa,; 
o której opowiadał mi, że jest jegQ narze. 
czoną ... Ach, koclrnny Tom .- ogarnęła j~ 
fahi wzrnsz.cnfa. · 

I c110ciaż w stosunku do swojego 
chm11rnego ksiecia jest zawsze .pełna nie~ 
śmiałości · i rezerwy, w gwałtownym wy. 
b11cl111 radości zarzuciła mu ramiona na 
szyj10 I zaczęiła obsypywać jego twarz 
pocał11nkami.. 

- Ach, Toinie! Nawet nie wiest, fak 
bardzo jesteś · kochany! 

I oto teraz siet:lzi Tom Iiukan wraz 
z. Michaliną Be1'dyszówną, -w „Europej­
skiej". 

Oboje jedzą lody. Micłj<Jlina jest bar· 
dzo szcęślhya, ale twarz jej kocbank~ po. 
została. chmurna:· bo tam dalej siedzi We· 
ra Dalmirska, wyniosła, niedostępna, ie• 
szczc banlJ~iej piękna niż za wsze, a dok· 
t6r J~yszowiccki mHośnie zagląda Jej w 
oozy. 

Pa ni Dalm i n;;,ka podchwyciła znów ie. 
dno s11ojrzcnic ciemnych oczu Toms 
i lekko Przymyka powieki . 

- Tak, tak, mam racj,ę ! Tom jest za. 
k-0chany w ill{Jjej Wierze. 

Alo IJiękna u-ani czytać umie nie ~tylkt? 
ze spojrziń ciemnych oczu m;że zyzn. 

Na' są.lę wchodzi. a raczej wpada Kar<Y 
lina ~ylska.. 



, 
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INTERWENCJA 
est~tnfo st~ło się ogromnie modne slo stwo· za.płacą za tego pana t<J pojedzie- I Milic~ant:. Ę)laczego ten trąmwaj stoi? 

wo interwencja. Na każdym kroku spo-_ my. · Pasazero1we, pasażerki i .konduktor 
·~kamy się z nim, czytar:iy j~ prawie Pas.ażerowie i pasażerki od nr. l do (ocLpowiadają chórem na pytani€ mili-
co-dzienn~e na szpaltach dzłenmkow, sły 50; Nie chcemy. cjanta. Ro1bi się. straszny hałas i rii\: 
szymy je w· komunika·taeh radiowych Konduktor: Nie? . w!aśdwie nie można zrozumieć). 
1 t.d. J•eśli mamy być szcZ€rzy, to znu- Pasażerowie: Ni•e! , Po wysłuchaniu, milicjant inteFweniu-
'dzHo nam sie trochę już to słowo; osły- Pasażerka XXV (interweMiując): Mo- _ję. 

1 
Trzeba przyznać, że robi to w bar-

szalo tak samo mniej więcej jak „Pio- żeby- jednak zrobić zfoórke) na ·re.go pa- dzo przyjemny sposób. Mial'lowi:cie bie­
senka 0 mojej Warszawi.e", jak stare na (powiedziala to bardzo nieśmiało). rze podarte banknoty i wymieriia je na 
prz,ed\vojenne szlagiery i jak @owdpy o Połowa pasażer-ów: Ro1bimy zbiórkę! nowiuteńl~.ie listki prosto z Banku~ Ti:a·m-
teściowej. Druga polowa pa·saierów: Nie robimy 

b · k 1 waj rus-z.a. Mimo to zmuszeni jesteśmy" do tolero' z icr ·i .. . . . . * * * wan~a tieO'o słowa. Samo toler·owanie Pasazer XV (zując gumę I' licząc}: Za "" ·1 d · d b Jak z r.nw :riszego wynika inte1•wea-nte j€6t jeszcze tragedią. Tragedią, do- raz, po.' e t~ wypa n.1~ ~a .i: n.ą oso· ę'? t'~ " 

pi•ero zaczyna być wprowadzapte .• t~go :Pa sa~er X~ Oho, ~'.he.i ant 1dz1e! cja •jest pi:oodzown~m czynnikiem nas.zę-
słowa ·w czyn przez naszych bhzmch ~asazer . XV (?b11czywszy): .~roszę go współczesnego żyda:. Szkoda tylko, 
przy najmniejs.zej nawet okazji. Inter- pans.twa, i;1ech kazd•t d~ po ~zesc .~ro- ż,e tak mało jest interwencji, p.Odołmyoo 
weniujemy nadzwyczaj ochotnie. Trze- szy 1 będziemy mogli pc>Jechac dalej. d() wyżej (')pisar;iej„. 
ba, cv J nie trzeba. Ot, dla sportu, byYe 1mu11mm1~11111111111m11111111111111H11 111111111111 11111m1111111111111111111mmm111m1111111111111111m11111111111111i1111111111111111111111111\111111111111111111 

inbel.'we;1iować... Byle można po'kazać · • 

·-~'.;1.~:;;:;~·;.,i~too od f>'lilyhl. P-0 Z L Y T A T U -~ 
litycy pierwsi zaezę]i operować słowem 
interwencja. Najpierw byJy zapowiied·zi 
int€rwencji. W tych cclowali naturalnie 
~nglicy. 0bieciywali, że naturafoie, j.e· . 

· śH tylko kitoś kogeś, to oni natychmiast 
z pomocą... Tarn im to W€Sz!o w krew, 
ie ohęinie oblecują interwen~ję do dnia 
azjsiejszego, prawie zawsze z hmii. sa­
mym reztiltatem. Potem zac_z·ęły si,ę in- . 
terwencj-e mn;ej szczęśliwe. Do ta'.kkh 
należy zaliczyć przede wsz'Ystkim inier­
wencję Wat•ykanu w spr-aiw·ie niemie-

' ckioh opl'!{szkow, nastęri~1.i1a i~reg cały 
i:n·n-'e;j lub więcej · niedwuzn.acznyGh iirnter 
wenc·ji. angielskkh w s·prawie niemde­
ei!~.iei, · ki1lka prób f.a.k m.i'an•ej „Hfośd". 
„humanitaryzmu" i t.p. i bp. 

Kr5ftko mówi!8,IC moda na in·tełw:eniio­
wanie o·garnęła świ-at i stał>a s.ię- manią 
niemn!ej śmi-e.szną jak ż11<iie gumy. 
©bie te cz..ynnośei przyjęły się ostait·nio T:l 
nas i Qbie s-ą jeł'i'lakowo Jwety·ńskie. Z·e­
·b!Y eię o tym przekonać, w-ystarczy 
wsiąśc do pierwszego leps~~ łód:zk1ego 
t.i-:.amwaj-u i pri-eje.chać się na d~sta-nsiie 
k:lku przystanków. ' . 

Na pięćdzi-esiąt osób, któr•e przie·ciętnie 
~ajdUją. się w każdym wagonie pi~na- , 
'ście osób żuje gumę, a drugie piętnaście 
ifllerweMiuje. Wygląda to mniiei więcej 
w ten sposób:-

Konduktor (~1.hjąc· gurnę): Proszę !'a 
bilety. . 

Pasażer ł (:fojąc gumę wręcza lrond11k 
tor~;wi 3 zł.), 

Konduktor (<jal{ wyżej):Ja tych pienię 
it_zy nie' przyjmuję. Nieeh paą da inne, te 

,. I 

s-ą p0dairte. 
' P.asder I (jak W'Jiej): Inovch nie 1 

aam. Pięć minut temu dostał.em te pie. 
mądze od pafakiego koiegi l'la siódemce. 

l(onduktor (żuj ąc gumę szarpie u 
az\•:onek): Nie dasz pan innych'?, 

Pasażer:-J: Nie dam! 
Kor1duktor: WO'bec teg() nie ~jedzie· 

my daiej. Będzirnny .sta_ć, ai zjawi się 
milicjant (Trc1rnw~j sta.1e). 

Pasażer li (inberweniu.i,e): Panie, do 
las;;ej cho'.ery, nie mamy cz~s,\l. Jedź 
pan dalei. Co ?.a głupie zwyczaje? 

Konduktor! Ja nie będę lepił W'Sty­
stktcb p~<lartych ;:>ieni1ędzy. 
· Pasażer I, li i Ili (interweniując): Wszy 
ky kond'uktorzv wJe,piaj<) pasażerom P.o 
darte pieniądze, a sami 'nie eh~? przyj- . 
mować. 

Pasażer fll, IV i V (interweni·ują_c): 
Jechać do pimuna wielkiego. Przez gh.1· 
pie. 3 zlot~ stoimy już piętfl.aści.e minut 

.Konduktor (żuiac S!Ume): Ni•ecb "ań-

• 

,. hcay piłkarz ślq&k 1 1eprezenlarit Poi.ki - Eryk Tmuś, l:iył ezy.n-
nvm członkiem s. A. fz P.r<:til!'ł) 

' P(')fska- ::.,,... nasza Mamnsia 
1 

miała g;m.'llsi'a ...;.... 'Fał:usia. 

1'ame_-- ETyk n3 imię miał 
i w piłkę nożną T_atuś gra_ł. 

~ '1a~ w imłę Mam~ 
i dtZ.ielimiie pMnował „bramy'': 

1'.eprez'entowat Mam Hslę 
li 11d-awafo Inu siłę. 

I była PC)Iska - l\faJ,llusfa 
zadowolona ·z 'Fatusia. 

- I 

u wreszcie, gd:Y szk(')p -nas przydusił 
Tat«ś się wyparł Ma.musi. . ( . ' . 

żeby to tylko? Ba! 
"f.atuś się zrobił S. A. 

~famasia Jeczała w nieWt)li. 
'.A. Tatuś?· w S. A. swawolił. 

· ~ończyła Slię wkob.cu okupacja~ 
a . zaezęła się rehabilitacja. 

1 jakimś cudem (Czy wiesz· Mamo?) 
Tatusia zrehabilitowano, · 

·j 

· Tatuś swą S. A. - kartę schował 

i znów Mamusię reprezentował. 

At wkońcu ludzie coś zw<'!ehali: 
Tatusiem się zainteresowali. 

' ' 

I okazało się, że ma . 
na swoim koncie znak S. A. 

Tatuś, . który był . S. A. - synem 
opuścił polskę w mig rodz~nę. 

Siedzi już Tatuś. Przykrzy mu się. 
Nieeh derpi, ·bo był złym Tatusien'L„ 

J er'l!'Y Zafaezkows~i 

/ 

Koszałki-opałki 
DRZEMKA 

W jedneJ z. wytszych s.:i:kół tut prnd egzc 
minami odbywa się o_!Jowlązko-wy wykład. 

ProfHor przez pął godziny czyta J.akąś bcrrdzo 
nudną pracę! Wreszcie podnosi głowę. a nad 
ltsiąiki I widzi, ze jedna ze sluchcrczek pod• 
pa•rłszy się ręką, drzemie na r;:ały regulatot. 
Frofesora fakt ten wyprowadził z: r6wnowągi 
i odezw.al się w ten .spo1,1ób: · 

- To jeti niespotykana historlcr, p.anno 
Bober. Moźe pani sobie spać u kogo tylko 
p.i:zni chce, ale nie u mnie„. · 

GORL'WO$ć 
Z więzienia uciekł ' bandyta. Momentaliłle 

odpowiednie władze rozesktly za nim listy 
gończe. Zawiadomiono wszy_stkie posterunki, 
dano ogłoszenia do prasy. a na murach micrsl 
rozlepiono fotografie, zbiega en face I z. pro• 
fllu. . · 

Po kllku dnL<rch w!a.dz!1 ot"zymcrły tele• 
gram następującej treści: „Jeden z poszuki· 
wcmyc<h bandytów jest jU.Z aresztowany. Stop, 
Na łtopJe drugiego jest~śmy. Stop." 

W HOTELU 
- Ile płacę za nocleg? - pyta gość po~ 

tiera. 
- A w Jakim pokoJu pan spał?. 
- Nie miałem pokoju, bo wszystkie ~Ył't 

i!'afęte; umieściliście mnie na bilardzie. 
- Wobec tego płaci pan po pięódzleslął 

:złotych za godzinę.„ ' 

MIŁA WIZYTA 
- · Czemu nie przyszedł pan razem' z brefi 

.. toi? ' - pyta gośct<r pani · domu. 
- Bo, proszę pani, ciągneliśmy losy, kto 

Z' nas ma do pani iść. 

- Ach, rozumiem. Więc pan wygrał? 
- Nie. Przegrałem! 

JENIEC 
Podczas potyczki rozlega słę okrzyk: 
Chodźcie do mnie prędko! Złapałem Jdcat 
- To go przyprow.adtl 
- Kiedy nie chce mnie puśclć.„ · 

- SŁOWNIK 

. Pewna sp61dzlelnla wydawnicza wyda!t. 
drugi nakład słownika ·polsko-anglelskfego. 
Do ki&rownika spó.łdzielni żglasza się Jaka§ 
pani. 

- Muszę wam lizczerze pogratulować. Bm 
dzo dobrze zrobiliście. usuwając z nowego 
wydcmla wszystkle nieskromne i nleprzyzwo• 
lte słowa. które były w wydaniu poprzed• 
n~. ~ 

- D:dękuJę - mówi kierownik - ia!e skąd 
pant wie? Czy~by pani /szukała? 

LITOŚCIWY 
Do Komitetu Opieki Społeczne) zgła1!%Cll 

się Jakli człowiek l ze wzruszeniem opowie.· 
efa o . pewnej biednej kobiecie, którą chcl:i.f 
u1unqć z mleszkcdila, bo nie płaci. 

- Błedaczk.1:1 jest chorp, nie zdolna ci" 
pracy i napr~wdę, nie ma skąd wziąć tyc{ 
500 złotych.„ -

.. - Dobrze ·- mówi urzędnik - zaplaciltl'lf 
ra nią. Gdzie ona mieszka? 

- U mnie. Jestem właśclcleiem 'domu. 

NIEWI\TPLIWY DOWÓD. 
- A po czym iwlt:rdek poznał, te osk'l"f<> 

łony by1 plJany. 
- Obserwowałem go dłu!isay czas. Stal 

pod lat<Trnią, potrząsał nią, a polem 11lę 1chi! 
ict! l "zukał jabłek. 
l'I """11'1 '1'11111' l!lill lll I I' n 111 I 1. IPl 'il 'f'lr ;1"t Gil l l'l!i l U l ll l;l l l' f" ; 1 11~ l.tl.J l i. !..I !~ 

Ze slar,vch (raszek 
~~ .._.,..,_,. 

Ciekawa babina , 
Pewna dobra kobiecina 
Dawne czasy wciąż wspomina\ 
Całe życie slG kochała 

'I do mężów szcze,ście miała: · 
Była to najczulsza dusza, 
Dziś ~ie babcia ledwie rusz~ 
A trzech tylko m~żów miała 
I już wszystkich pochowała: 
Ojca, dziatlka i ·pradziadka„. 
Pomimo to baba gładka 
I dziś jeszcze środków szuka, 
By wyjść zamąż zą praw1!uk;a--.. 

Teom Nowosi.etsfct 

f 

• 
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Zmoczona czekolada 
Zostanie ona przerobiona 

Ostatnio statek „Nordes" przywiózł do 
Polski z portu Saigon na wyspach Ma­
rial1skich transport czek-0lady z drarów 
UNI~RA . 

. Swing króluje na ,parkiecie.-Pasek nie ominął nawet i bi­
letów na zabawy.-Kreacle balowe mody UNRRA- · 

Cz·ekolada przybyła do naszego krafo 
w stanie nie nadającym sil} do spożycia. 
Uległa ona bowiem częściowemu spleś­

' nieniu, względnie zamoczenfo w czasie 
P mimo, .ie Is,oniec karnawału zbliża Ale nic. Myśl o czekajra,oej ich wspa- cą1ce zlekka szaberkiem z Zachodu giną dłi1giego transportu morzem. "Z tego też 

eię SzYbkimi krokami i ie :Popielec jest niałej zabawie osładzała wszystko. w ludzkim tłumie. Widzimy tu nareszcie powodu czekolada nie zostante rozdzie- _ 
,uż właściwie za pasem - nasze łódzkie Na razie jest jeszcz,e szatnia, przez któ długie suknie, których nie mieliśmy oka- Jona wśród ludności na kartki. 
z;;.bawy i wiec~ory taneczne odb~ają rą trzeba koniecznie przejść. Panuje tu zji oglądać przez tyle lat, jak„. są przy- Obecnie Ministerstwo AProwizadi po. 
się na ogół, w skromnych ramach i roz- taki tłok, ie nie można się ruszyć. Szat- deptywane. przerz; niemal wszystkiich u- dejmuje kroki celem dokonania przerób· 
111iara.oh i dotychczas właściwi~ nie miała niarze już nie chcą przyjmować więcej czestników balu i jak zamiatają swym ki zmoczonej czekolady, której pokaźna 
Łódź je-szcze fadnej tanecznej imprezy, płaszczy, bo nie mają. ich gdzie wieszać. jedwabnym, czy aksamitnym rąbkiem ·ilość znajduje sir, pod Warszawą. 
'·tóra,. sz,umnie i po przedwojennemu na- Domyślni i sprytni warsz.awiacy rndz.ą, kurz i błoto z Podłogi. Ad K ł • 
z,wać by można hYł·o „balem". sobie i tu - magiczny szelest bankno- Zmęczone taficem pary - chciałyby am ury OWI cz„ 

Zupełnie inracz.;~j jest w Warszawie. tów w dziwny sposób mnoży ilość Wie- odpocząć, :Poflirtować gdzieś na' 11strd- sekretarzem generalnym KCZZ 
ZruinowaJte i dźwigają.ce się z takim sa- szaków„. niu .„ Niestety, nie ma gdzie usiąść. Zmę-
moza'.Patciem się z gruzów miasto - PO- 30 ' sal zostało pięknie i pomysłowo u- czóne, wytworne towarzystwo„. siada Adam Kuryłowicz, wrceprzewodnicz~„ 
mimo zaszłych w jego wyglądzie olbrzy- dekorowanych. Przyszli architekci wyka- zatem na zjemi. cy CKW PPS, Prezes Zwiia,1zku- Zawodo­

wego Kolejarzy, wysunirę'ty będzie na 
mich zmian - nię chce zrezygnować z zali na Prawdę dużo pomysłow-0ści, arty- Bo i w ·barze także panuje niesamowi-

' L · stanowisko Sekretarza Genernltnegio 
rozmachu i fantazji stalicy i„. urządza ; stycznego smaku, a nierzadko. i prawd.zi. ty tłok. Wszystkie stoliki po7,ajmowane, KCZZ. 

bale. Tak j~st. Prawdziwe bale! wego do':"cipf· Cói, ·dedy całe to pię,kno al; wię,kszo_ś~ pr~ezornych. warsz~wi~- Dotvchczas Se~retarzem Generalnym 
Gwoździem warszawskiego sezonu zatraca się w tym tłoku! kow, obaw1aJ:i,ic się wysokich cen 1 me I KCZZ .. b ł K . . R s· k kt' 

·::.rnawałowego, nie:iako super balem był Cztery orkiestry przygrywają do tań- chcąc dać się „nabić w butelkę' - po- J J. ~ • ammerz . uOm~ k"- Sory zo-
Bal Młotiej Architektury. który zdobył· ca. Nahviekszym powodzeniem ,cieszy przynosiła butelki z wódką ... w, kiesze- stał mimstiem Pracy 1 pie 1 Połecz-
.obie opinię najwytworniejszego i... md-1 si~. swing. Zhity, stłoczony tłu_m po~ry- niach. W barze jest rzecz:nviście drogo. _n_e._i .. ....,\._ _____________ _ 

droższego warszawskiego balu. ' Bilet u guJe groteskowo, 1 depcąc nogi Sfl,S1ed- Pomarańcz kosztuje - 800 złotych. p adr·owy na dz1·s· 
pokątnego sprzedawcy (takie na te bile- nich par i rozdając - oczywiście nie- Coraz większy upał i coraz większy rogram f 
ty było wzięcie, że zaczęto nimi „pas- _chcący - łokciami sójki w bok na Pra- kurz. Włosy i rzęsy pafi pokrywa szary 12,35 Pieśni Schuberta i Schumanna w wyk. 
kować") kosztował. od 800 do 1600 zło- wo i lewo. nalot pyłu. Na twarzach perli się pot. K: Madeyskiej; 12,55 „lo minut poezji"; 13,05 

tycf!J Wiele osób zresztą biletów tych nie ~~\s\ę bawić:. ~o s~ę .'btaw~~~ 'a stro A Przekrzywione załlawnie tkwią• na gło- ~~~Y~~ ~f~~dow~~g;4~~r.(zZ,ŁZ~~~o~~k~eiKit~ 
zdołało foż nawet nabyć od Przekupniów 0 en ma Je na I ę r ,' n'I, h t , h · 7 

• b „Ko[?iety wiejskie członkami Obywatelski·ej 
i - i·ak ni...,..ysz.ni _:_ zmuszeni byli wró- że„. nie widać toalel Wprawdzie kilka wac antzącyc . par rozno anvne, pa- L K b " 14 05 Ł d . Ch I k" 

Cl
'c' do d-0mvo..,'w, k-0b1'et na sa11· i·es·t tym praWd"bod,""bn1··~ pierowe czap·eczk1.„ po 300 zł sztuka. igi o iet ; ' Iz . o z1J wi a muzy t z 

• '-' v - płyt; 14,10 (z Łodzi) Skrzynka radiotechni<:zna 
Jak za•znaczyliśmy _ bal miał być na prawdę zmartwionych, reszta jednak· Melodia płynie Źa melodią„. w opr. inż. B. Klimaszewskiego; 14,15 (z Ło-

!t<>.rnrytwornie,iszą imprezia, stolicy. Rzz- woli. ż,e ich „kreacje" dziwnie przyporni-I Taki to był najwytworniejszy i naj- dziJ. Muzyko z płyt; 14,40 Iz Łodzi) Kronika i 
..... ~ · · d UMDRA' I b d ( ) komun;katy; 14,45 (z Łodzi) Koncert reklamG. 

~ZYWiści~ przed ginaohem wydziału ar- naJące toalety „ma e "'' ', u trą- roższy bal w sło1icy. b wy; 15,00 „Wszystkiego po trochu" - aud. 
ch:itektury stanąił długi sznur lśniących dla dz,;eci; 15,20 Reportaż; 15,30 Skrzynka o-

aut. Wiele miało" cudzoztiemskie chorą- s ,. er o I k 1· . z n a1· d ą op 1· ekun o· w gćlnd; 15,40 Arie operowe w wyk. A. Majaka giewl<j. , - bas; 16,00 Dziennik; 16,20 Pog. sportowa; 

Ale ,..,._,,,d ..łk."n:""m· 'W'3<J„~eiem tłum 16,30 „Spi'3wajmy' piosenki"; 16,55 Aud. t;l.la 
~·r;v .o;ivw '"' młodzieży; 17.10 Kohcert Małej Orkiestry P.R. 

ludzki wYOia1gnął się również w dłu~i, / Gdz1·e nalez" y s"10 zglaszac· z udz. H, Mickiewiczówny - śpiew; 17,45 
j·isszcze dłuż~zy sznur, w istną.· kolejkę, 'f „Na Ziemiach Odzyskanych"; 17,55 Z życia 
nicv,..,..., po przydziały kartkowe, czy PO W związku z licznymi· zap-.1tan1·am1' r-0- t . dok t kulturalnego; 18;00 Aud. ·słowno-muzyczna pt. 

,,,...... v . 3 wymagane S'f\I nas c;puiące . umen y: .,'<arnawal Schumanna"; 18,30 „Nauka przy 
bilet do kina. -'+łótnie i popychania Pano. dzin, kl:óre usilnie zabiegająi o powierz3- dowód stałego zamieszkania, świadectwo qłośniku"; 19,00 Aud. d\a wsi; 19,15 Iz Łodzi} 
°\i'ałY w tej „kolejce balowej" zupełnie nie ich. <:Wiece dzieci os"ieroconych - Mi- zdrowia, moralności, pracy !Ub inne z życia woj. łódzkiego - „Akcja odblldowv 
... „k same„. jak w innych kolejkach. nisterstwo Oświaty wyjaśnia, że zainte- stwierdzające źródła ·utrzymania. wsi na terenie woj. łódzkiego w latach 1945/ 
!lrzwi wejściowe z.dobywano szturmem, resowanz osoby, zamieszkałe na terenie 46" - pog. inż. Konrada Zygmunta; 19,25 Iz 

b Milflisterstwo O~wiaty· przez11aczyło i·e- Łodzi) R0 c1"tal s'p·ewaczy I Wo1"taszewsk·1e1· 
· rzy czym nie <> yło się bez stłuczenia całego kraju z wyj•ątkiem Warszawy i " · - · - · ' · · -

de.n dom clzi~cka jako punkt rozdzit!lczy sopran. Przy fortep W. Klimowiczowa; 19,47 
Paru szyb. Łodzi, ])Ow.irtny z?:łaszać się do lnspek- (z Łodzi) „Sanatorium przeciwgruźlicze w Ka-
Gośc1e balowi wkraczali do szatni Już toratów Szkolnych (Referat Opieki nad dla sierot, kt(>re umieszczone są w rodzi- miennej Górze" - reportaż w opr. A, Ostoji1 

na11oły rozabrani, a w każdym razie z Dzieckiem). nach zastępczych. Dzieci grupo\.Yane tam 1 9,57 Sygnał czasu; 20,00 Dziennik; 20,25 „Syl-
garderobą w mocnym nieładzie. Panie. Osoby, zamieszkałe na terenie m. Łódź poddawan·e są1 ogl1ę1dzinom lekarskim, ha- wet ki kompozytorów"; 21.00 Słuchowisko, 
były rozczochrane' . zzi"ajane (walka na · ł , · d z d Ł <l . d · k · . b .. h 1 21,25 Iz Łodzi) Recital skrzypcowy Br. Rotsza-

w1nny zg aszac się o arzą u m. o z1, amom rw1 1 o serwaci1 psyc o ogicz- ówny. Przy fortep. prof. K: Bacewicz; 21,45 
p1ę,5c1 i kolana jest jednak wyczerpują- Wydział OJ?ieki Społecznej. Nie należy nej. Radiowy uniwersytet Ludowy; 22,00 Kwadrans 
ca!), panowie mieli poodrywane guzi·ki zwracać stęi bezpośrednio do drom ów W miarę możliwości, zgłoszenia za in- pro1y · 22, 15 Program na jutro; 22,25 (z Łodzil 
u pałt, a niekiedy lu spodni oraz podep-1 dziecka. t~resowanych będą. kolejno załatwiane Koncert ży·czeń; 23,10 Ostał. wiad. dziennirka 
tane, tak pięknie otlczyszczone w domu Kwalifikacja rodziny nasti:Ptde na pod- Podległe Ministerst\°!tU O- r'"ldiowego'. 23.30 (z łodzi) Program na dzień 

przez organa jutrzejszy; 23,33 (z łodzi) Zakończenie audycji 
półbuciki. · stawie wywiadu społecznego, Ponadto światy. i Hymn. 

Lekarz, zajmujący w partii nazzistow­
skiej wyższ~ stano.wisko, zakomunikował 
o swym odkryciu tam, gdzie należało. 
i oto do więzienia w Moguncji zjechała 
specjalna komisja, która zbadać miała na 
miejscu sprawę, mogąc.3, przynieść, fiihre­
rowi niemał·ę korzyści. 

Po zamachu, jaki wykonano na Hitle­
ra w gmachu radia, z końcem rokU tysiąc 
dziewi~ćset tr2Jydzizstego dziewątego -
wódz Niemiec iył w ustawicznej, ·panicz­
nej trwodze o swoje życie. 

ro.wy, unicestwiający. fiihrera. ttitJ.u wie­
dział o tym i miał się na baczności. 

tiimmler opracował cały plan, mający 
na celu ochronę życia fiihrera. Otaczały 
go zawsze setki agentów gestapa i kor­
dony uzbrojonych od stóp do głowy żoł­
nierzy z gwardii przybocznej, wybiera· 
nych z najbardziej pewnych ludzi, fcrma­
cji SS. Hitler jeździł począ,tkowo w spec­
jalnie opancerzonym samochodzie, a póź­
niej, wybierając się w dalszą drogę, po­
dróżował zawsz.e w jednym z trzech pan­
cernych Pocią•gów, wyłożonych grubymi, 

Niebezpieczeństwo grozie mu mogło stalowymi płytami i najeżonych lufami 
z bardzo wielu stron. Żyli j·eszcze w Niem karabinów maszynowych. 
cz~ch I.udzie, z;dajoicy sobie spraw(!, że· to, Jadł tylko potrawJ;, przyrzril.rdzone mu 
oo robi łiitler, doprowadzić musi TrzeGią przez wiernego kucharza, -. al~ nawet w 
iRzesz-ę do katastrofy. Że jedynym ra- swojej rezydencji Berchtesgadeń goto­
tunkiem dla N_iemiec jest natychmiastowe wały się one pod czujną strażą oficera in­
unieszkodliwienie szaleńca. l spekcyjnego, który potem konwojował 

Nfowiadomo skąd paść mogła bomba niesiony z ku~hni do jadalni półm_isek .. 
i kie<hr huknąć inógł :wystrzał rewolwe- Ten sam oficer skosztować musiał naJ-

I 
I 

pierw każdą. P<Jtrawęi - i dopiero wtedy 
Hitler brał si~ do jedzenia .. 

Z biegiem cz.asa nieufność jego stawa­
ła się wręcz chorobliwa. Najchętniej zam­
kną'łby się w ollnzymiej, <Jgnlotrwal~j ka­
sie, strzeżonej inzez parę dywizj1 swojej 
„Leibgwardii", lecz cóż? musiał repre~ 
z-entować władz.ę-, odbywa~ inspekcję, i od 
czasu do czasu wzernawiać do łaknących 
jego słów Partyjnych towarzyszy i dzien­
nikarzy. 

A któż może zaręczy, że w bukiecie 
białych róż, podawanych mu Przez jaką•ś 
rozentuzjazmowana,,, młodą damę, nie czai 
się mała bomba, która za chwiJ.t;i rozerwie 
go na strzępy: a ttitler nie chciałby prze­
cież teraz., kiedy urzeczywistnił prawie 
wszystkie swoje fantazje, zginąć tak mar­
nie.„ 

Zdaje się, że piNwszy Marcin Bar­
man. wpadł na p~Jmysł, ażeby wynaleźć 
sobowtóra, któr'f łudząco pod-0bny d'0 
„fiihrera" mógłby go zastępować w bar 
dziej niebezpieqnych eskapadach. 

Pomysl ten -' wypróoowany iuż nie­
raz prze.z różnych władców wschodnich 
- byi dobry. Lecz skądi·e wziąć tu 
tal(ego „a1fer'ego" fi.ihrera. 

T_vlko najbar<l7.iej wtajemniczeni 
otrzymali potr~ebne instrukcję, i oto na 
obszarze polowy niema.I Europy rozpo­
częły się gorączk\"lWe poszukiwania. , 
Wiadomości, ja:de nacfoszły z Mogun­

cji, pod.ekscytowały Himmlera. Zaczem 
szef Gestapo wyf'łał specjalną komisję, 
która przekonała się na miejscu, że na­
desłany raport nie mija się z prawdą. 

A hrmczasem rozt>rawa sadowa . P.?Z~ 

ciwko Kurtowi Gartnerowi odbyła się 
zupełnie normal1Dle. 
, Zapada wyrok mocą, którego morder~ 
ca trzech kobiret skazan,Y zostaje na 
śmierć prze'.t ścięcie toporem. 

Dwadzieścia cztery godziny potem do 
niol'ły dzienniki, że sprąwiedliwośoi stało 
się zadość. z~ wyrok wykonano. 

Faktycznie· jednak sprawa wyglądała 
inaczej. 

Zamiast Gartnera ścięto jakiegoś Po· 
laka bęzimiennego więźnia z Dachau, 
który dostarczony wstał przez władze 
olXJZO\'ie: Jego to ścięto poczem prze· 
wieziono do krematorium i spalono. 

Natomiast prawdziwy mordrerca prze· 
transportowany został do więzienia w 
Magdfburgu 1 tu osadzony w jednej z 
najbardziej odosobnionych i najbardziej 
strzeż(lnych cel. 

Pięciokrotnie wyprowadzano go na 
·miej c0 egezkucji. Pięć razy z rzędu 
spoglądał stmchlał•emi ocz)ima jak kat z 
rozmachem podnosił olbr.zymi topór, 
ażeby opuścić go potem na kark deli· 
kwenta. Wi·dział, jak zaraz potem od. „ . 
cię:a g1owa wpadła do kosza, a stn1-
mień krwi buchał , ostrą fontanną ze 
straszliwie okaleczonego kadłuba„. 

Za i<ażdfm razem ścinano po kilku 
ludzi, a stojący opodal Kurt Gartner 
drżał z przerażenia, ćzekając na swoją 
l<0iej. I za każdym razem komunikowa­
no mu potem, że ze względów rorma1J.; 
nych egzekucja jego odłożoną zostaj~ 
do następnego razu. · 

/ (D. c. n.?. 
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l'ANSTWOWY TE~TR WOJSKA POLSKIEGO L. ~ .L':l 
-----·--------- go 36 tel 105-35. 3808 

ul Stefana Jaracza 27 

.Dziś opera na:rodowa „Cud mniemany ezyli 
l::rakowiacy i Górale" Bogusławskiego z mu­
zykq Stefaniego w inscenizacji Leona Schille-
1a z udzicłea;n orkiestry Filhairmonii Łódzkiej. 
Dekoracj e Wł. Daszewskiego. Tańce układu J. 
dryniewickiej. 

• EATR KAME~ALNY DOMU !Oł.N'IEBZA 

ul. Daszyńskiego 34. 

Pzlś i codziennie o godz. 19.1.S sziuka T. 
Gaycego ,,HOMER I ORCHIDEJA" z Jackiem 
~oszczerowiczem i Dcr.o.utq Szaflarską; w ro· 

lc:eh tytulowych. W opracowaniu i reżyserii 

!ćzefa Wyszomirskiego, w dekoracjach i ko­
fltjumach JC1!!1a: Kosiński.ego. 

Kctsa czynna od' 10 do 12-ej ·f od 15·el, tel. 
12s 02. 

TEATR TUR 

ul. 11 Listopada 21 

Ożiś i dni następnych pełna groteskowe­
~,;; humoru, 2inakomila komedia obyczajowa 
Gogola , „Ożenek" orcrz świetny jednoaktowy 
„zart sceniczny" Czechowa „Oświadczyny" 

w przekladzie A. ·Grzymały - Siedleckiego, 
v1 reżyserii H. Szlet~·ńskiego i dekoracjach 
P.xera. 

TEATE „SYF.EN~" 'Traugutta 1. 

Oziś i codziP.nnie korr.edia Hennequina I 
VEJ: era p.t. „PANI PREZESOWA" w opraco­
waniu i z piosenka:m. Jerzego Jurandota z mu 

Ką Frcn'-ri.E k ' Leszczyńskiej i Mieczysława 
Porwita', · · 

· TE~TR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Dziś o godz. 19 oper&tka F. Lehara „HRA 
tIA LUXEMBURG" z udziałem całego zsspołu 

-
iarlystycznego. 

Bilety wcześniej do nabyek:r w księgami 

przy ul. Piotrkowskiej 102a, a od godz. 17 w 
'kasie tecmu. 

TEATR „GóNG" Kopernika 16. 

Po przenLsieniu teatru do nowege lokalu 
d >konały program karnawałowy „Tylko dla 

··, orosłych" z Olq Ohar kq i Giercisieńsk.im. 

Poe11q tek o godz. 19,30. 

l'EATR zttpowiada 

przedstawienie d la dzieci w ~cdi Zwiqzku Pol 
skich Artystów Pla~tyków przy ul. Piotrkow· 
skiej 65 II p . w sobotę dnia <\ lutego o godz 
16 i w niedzielę rlnia 9 lutego o godz. 12 1114 
Wystqpi ZJ1anv czarodziej ze swoją skrzynkq 
Przecsprzedaż biletów - w Spółdzielni Piasty 
ków, Piotrkowska 102a. S393 

•~~~~~~n~~~~„~~;:.. .. :::„~~~• 

i:~. 
100,COO.- zł. NAGRODY ~ 

ł zo: odnalezi=mie skra'tlzionych maszyn 
do liczeni.a „Mercedes Euklid" Model 

i~: 27 vP Nr 22635 i „Astra" rę::zna elektry .1:.1 l czna Nr 48107. „Suprema" Łodź, Połu-

e dniowa I. ' 3822 • 
e:•:•:0 ·~······.··~·v··.:;:•:•t•t•r••-••.••.••:•*••-:;:;.e 

~~~~~ 

~ Dyrekcio Łódzkich Zakładów Wyrobów ~ 
~ Papierowych, Łódź, Piotrkowska 238 ~~ 
• poszukuie: 
• WYKWALIFIKOWANEJ ! 
~ PRZEDSZKOLANKI. ~ 
~ Warunki do omówienia na mieiscu ~ 

~~~ 
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KURSY Centralnego Zwiqzku Stenog_·afów I 
Maszynistek Rzeczypospolitej Polskiej, Piotr­
ko?1ska 83 i Kilinskiego ;o przyjmują zapisy 
nc:z sten,.,grafi ę. księgowość, maszynopisanie. 

3567 

KUBSY kroju i modelowania przeprowadza 
Instytut Przemysłowo - Rzemieślniczy, Woj. 
ł.odzld<ig9 ul. Marsz. SialinC' 7. 3695 
: ;:'.!SYJSICEGC, niemiec::ie„o, pomocy szkol· 
nej udzielam przystępnie, Cegielniana 14 m 
a U51 

11111111111 Poszukiwanie rodzin 11111111111 

OSOBY któ;;e przebywały w roku 1943 razem 
z Wojciechowskim Edwardem w' więzieniu w 
Gdańsku Nr więźnia 19134 Nr bloku· 13. Pro· 
szeni sq o ile by. coś wiedzieli o nim powia­
domić rodziców osobiścg lub listownie pod 
adresem: Łódź ul. Płocka Nr 1 W. Wojcie­
chowskL 3369 

REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 
D---011318 

1111111111111111111111111111111111111111 Lekarze 1111111111111111111111111111111111111111 ZEGARKI, medaliki, łańcuszki, ' wszelkie wy ' POTRZEBNA samodzielna pomoc domowa. Wa 
r"'by złote i sreł'rne najtaniej -poleca „OKAZ- runki dobre, Kilińskiego 44 m Sl. 380z 

Dr. ł.. Ro""YCKI kobie- JA", Kiliński„go 47. 3189 
e. specj'Cllista c'horób --;;,.---;-=-----------·----

cych i akuszerii ul. Legionów 9 tel. 166-29, KANAPY - !Sżkc', fote~e - - łóżka, „amery- 11111111 Zagubione dokumenty 11111111 
przyjmuje 1-6. 100 kal!ki" orgL1.alne, ·metalowej konstrukcj i, je 

Dr SwrĘCIŁO ADAM h b k b . . k dynie w Łodzi poleca Zakł ·d Tapicerski „A SKRADZ16No tf I 
. c oro y 9 iece l a u. G . d .. k'" Ł. d. 1 !'>kl d - por e męski oraz 2 karty odzie 

szeli t Zawadzka 38 roC: 4-6 tel 185-71 woz zms 1 0 z, u · · 0 owskiej 8 (Podleś żow. e,. 2 książki z Ubezpieczalni. dowody f 
' · - · ' · na 8). F'rma egz od 1910 r ' • 3244 

DR ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpital'Cl Ko- I WYTWOR „ · . ?d)ęcia na nazw. Janina i Józef Qśmatek. Sa· 
chanówka. Spec. chorób nerwowych ptzyimu NIA • udełek T~kturowych ul. P10tr nocka 15. Łaskawie proszę o zwrot za wyna.. 
je 4-6. Piotrkowska 16, !et. 276-43. Leczenie kov.rska 135 tel. 116-98• ;.,·zyjmuje zamówienia grodzimiem. . 3810 
elektrowstrząsowe. 3~1 306;1 SKRADZIONO dowód osobisty książka z Ubez 
Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu, gardła SRF.BRO złoto - -'łom, kamienie i>Zlachetne T ieczalni, kartki ży:vm0ściąwe, ' leg. fabrycz· 
i nosa. Daszyńskiego E' Od 8-10 i 4-6 po Kupuje, płaci najwy'sze ceny, zakład Ze- !lą oraz inńe dow0dy na nazw. Ciesielska 
pot. Telefon 101-51. 361 garmistrzowski „01.:iego;• "iotrkowska 4. Maria, Ozorków. Zachodnia 24. · 3jll 

DR. HENRYK PROCHACKI. ~p•łcjalista chorób 2006 SKRADZIONO leg . tramwajową, leg PPR, za· 
skórnych, wenetycznych, tegionów 17, przyj. WSZELKIE nasiona poleca skład nasion, Łódż świadczenie PUR kartę rejestracyjną RKU 
muje ~-6. 362 Zgierska 64. 3780 łódź, metryką urodzenia, zdjęcie na nazw. 

Dr. med. HERDER STANISŁAW _ choroby KUPIE barak przenośny wiadomość: Cegiel- Warski Józef, Armii Czerwonej 9/11 _ 102 

skóry i weneryczne pzyjmuje od 3-6, ul. nlana 14, Sklep z !a~l::ami. 3364 ' 3812 
Gdańska 46 m. 7. Tel. 212-62. 622 WYTWÓRNIA kapeluszy męskich i czapek ZAGUBIONO palcówkę i kartę reje;t'racyjnq 
Dr JERZY ł.US'ZKIEWICZ ·choroby kobiece „Nowość" Stalina 20 pde-a os\atnie modele RKU Łódź na nazw. Szydłowski Kaz1mierz, 
akuszeria , przyjm-:.ii e od 4-6 legionów 3 kapeluszy 1 'czapek. Wi<'lki wybór, niskie ce. Konstantynów, Zeromekiego I. 3!HS 
n:. 6, tel 203-7:8. 157 ny Sprzedaż hurtowa i detaliczną. 2818 TTNIEWAŻNIAM skradzioną 3 IJtego rb. legir 

Dr ZI".>MKOWSKI 6 Si6 pnie. 2. weneryczne, WYTWÓRNIA trykotów , Ewa" Sienkiewicza iymację biurową PZUW. kinową i związkowa 
~kórne, 9-12, 5-7. 356 25 poleca rozmaite gatunki bielizn'Y' dams- - Żurkowska Halina, Piotrkowska 165. 3814 

Dr STANISŁAW BIBE~t;rL chor. skórne i we- kiej. Cen · fabryczne. 3322 UNIEWAŻNIAM zagubioną palcówkę na naz· 
neryczne Piotrkowska 134.' Przyjmuje od 4 DOM 1\llE?"LOWY polP.:a najtaniej meble biu· wisko Jatczak Władysław. Napiórkowskieqo 
do 6. • 2183 rowP sypialnie-, stółowe, gabinety, kuchnie, 61. „ 3697 

Dr MIKOŁAJ RORNSTEIN akus~eria, gin ko- tapczany, leżaki, stoły i krzesła, duży wy-bó Ob 1111111111'1<11•111111 •11111 '11 ,1111 l'!''l l 'l ' l''Tl I I rr"" m 
logia, Traug'.l!la \l 2566 r. sługa fachowa. nom Meblowy, Łódź 
Dr. TADEUSZ CHĘCIŃSKI, t.<systent szpitala Piotrkowska 154, tel. 202-84. . 3021 
skć.rno-wenerycznego {!.v;. Marii Magdaleny', ~OTOC~KL 250 - 500 tylko stan dobry ku· 

Ogłoszenie 
pr?yjriluje 4-S,, Piotrkowska 157, tei. 203-11. pię, tel. 204-42, 221-08. '3676 Zarząd Miejski w Łod~i ogłasza publiczny 

KUPIĘ przyczepkę (kosz) do motocykla i aku. nieog rani~zony przetarg na wykonani.s insta. 
mulator tel. 212-64. 3786 !acji \'!Odoc• c;gowo - kanalizacyjnej i central. 

140 

D; ·11.ed. KUDREWICZ ;:YGMUN7' ~pecjalista 

chorób wenerycznych skórnych. Piotrkowska 
106 . ...'.... P"zyjm•·j od 7 - 10 i od 3-7. 2858 

~r med. ~G• AZER, choroby skórne i wenery-
czne. Ordynuje 5-8 pp. Andr:::eja Nr. 28, tel. 
179-lC. 143 

LEKARZ I>ENTYST:. Tar-1eusz Mintz. Leczenie 
chorób zębów, jamy ustnej, zęby sztuczne. 
Południowa Nr. 46. Przyimuje. Telefon 268-91. 

- 151 

Dr REI CHER Specja'. lsta chorób wenerycz-
nych ·Południowa 26, p~zyjmu~e 2--5. 92 I Dr. LENCZEWSKI - choroby 'cobiece i aku· 
szaria, Sienkiewic..za Sl, rrod±. 3-7 tel. 181-47 

589 
Dt. ŁOZA EMIL, specjalistc: ·chorób skómych, 
v.;eneryczriych. przyjm1\je 9d 3-6, tel. 179-56. 
Sienkiewicza 34. ' 

91 
Dr. KOWALCZYK JERZY. ~i:l0roby skórnP i we-
neryczne. przyjmuje Zeromskiegc 41..::_l. 3-6. 
fel. 150-53. 90 
u&. med. MIRS1t: IGNACY akuszeria, choroby 
kobiece. Zeromskieqc- 37 te· 257-23. 1469 

Dr JAN FALKOWSKI, chirurg-urolog, ~pecja.-

11.l>l'a chorób nerek, pęcherz-, dr-Sg moczo-
wych. Piotrkowska 23'-4, (3-4) tel. szpitalny 
25(1-70, gabinetu 191-89. 150· 
AKUSZERKA ŁAGOWSKA IRENA abiturentka 
Warszawskiej Kliniki prof. Gromadzkiego 
przyjmuje Zachod,nia 52. Telefon 151-76. 251 
AKUSZERKA Wojtasiewicz, abiturientka War-
szawskiej Kliniki profe~ora Gromadzkieg J 

p'rzyjmuje - Pomorska 43. ' 102 
STARSZY FELCZER Stefc'.n Galuba, długoletni 
praktyk szpitala skórno-wenerycznego, przyj 
muje ul. Główna Nr 62 m 76, 6 - 8. 3300 

1111111111111111 Kupno - sprzedaż 1111111111111111 

KUPIMY natychmiast dom z ogrodem lub z 
większym kawałkiem ziemi w Łodzi lub blis-
ko Łodzi z dojazdem trqmwajowym. Wiado-
mość Reklama Piotrkowsl{a 46 tel. 173-59. 3682 
MEBLE sypialnie, stołowe, tapco:any~ sztuki 
pojedyńcze, go.towe i na zamćwienie oraz 
na składzie meble. Pclaca Izdebski Piotrkow-
ska 31 - 2 front I piętro. 3540 
OBRAZY dzieła sztuki na tematy żydowskie 
nawet zniszc..:one, kupię. Oferty do Expressu 
„Dobra zapłata". 3544 
SKRĘCARI!Ę i krzyżarkę kupię zgłoszenia 

Biuro Ogłoszeń „PAP" Piotrkowska 133 „Pro-
dukcja". 

' 3561 
OLEJKI perfumeryjne. merlo!, olejek mięto-

wy, g:icerynę, surowce kosmetyczne. Zakupi 

. każdą ilość ;,ENOLA" Łódź, Napiórkowskiego 
-24 tel. 177-00. 1106 
HOCKEY - kompletne '.vypo , ażenie dla dru 

żyn poleca: D/H Jan Pujdak i Ska. Łódź, Pio 

trkowska 83 tel. 126 ·62. ' , 3107 

WÓZEK OGUMIONY ną kółkac'h do sprzeda-

nia. Napajqcy się na przewóz pianin, forte-

pianów itp. Nawrot 22 skle p muz czn . y y 3678 

FIAT osobowy okazyjnie sprzedam, Czer~Ó nego ogrzewania w budynku Straży Miejskie! 
r a 2 m 3 od godz 15-tej. 3787 p rzy, ul. Piotrkowskiej Nr. 11q w Łodzi. 

MASZYNĘ sa:nkową, szeroką Nr 9 IUblO ku Offerty pisemne, odf:Jowiadające tr.sści kosz 
pię. Wschodnia 51 , m s od god~. -l3 do 15 torysu ślepego, należy skradać w Wydziale 

3824 Odbudowy, Pio trkowska N 64, 1-sze p i ętro, 
w poko ju Nr. 5, do dn i•a 25 lutego 1947 r. do 

111111!11!1111111111111111111111 . R 6 ż n ~ 
11111111111111111111111111111111 

godz. 11 przed pot. w kopercie, nalsżvcie zam 
knięt ej, z napisem „Oferta na wykonanie in. 

T~UMA.cz. PRZYSIĘGŁY: Rosyjski, Angielsld stalacji wodociągowo - kanalizacy jnej i cen.· 
Hlszpansk1, Francuski, Niemiecki. Piotrkow'. tralnego ogrzewania w budynku Straży M:ej 
ska 84. 3590 , skie j przy ul. Piotrkowskiej Nr. 110 w Łodzi". 
UWAGA: Zdięda legl'ymacjne najszybsz"' I Szczegółowe informacje oraz ślepy kosz. 
najtaniej w Automacie Fotografa ner uroczys ~orys za o platq SO zł .. otrzymać można w Wy 
tość zamówisz tylko Narutowicza 8. 1418 J7iae O dbudowy, Oddzia le Budowlanym, ul. 
7.D}~ClE. DO LEGITYMA"::Jl w'{kon.u.\e w dwu.. Pio\rkowska Nr. 6~, \\ piętro, po"-ó) Nr. ))&. 

dzi ~;tu minutach, Le,ionów 1. 3223 Otwarcie , ofert nastąpi w tym sa mym dniu 

NIKLUJE solidnie, szybko, sprawnie także ma o godz. 11-ej. 
sowEfwyroby drobne (rob)'Y bębnowe) „Gal W adium przeł9rgowe zgodnie z przs pisa­
wanizator" Łódź, Lipowa 54, tel. 146-56. 3339 mi w wysokości zł, 60.000.- na l eży złożvć w 
KAPELUSZ rrasz stary, rniszczony - wstąp kasie Zarządu Mie jskiego ul. Roosevelta N r. 15 
do firmy „Nowość" Stalina 20 a otrzymasz a kwit dołą czyć do oferty. _ 
o'.inowiony według ostatniego modelu. 2863 

NAPRAWTA bez śladu wnelkieg" rodza; 1 

uszkc dz oną g".lrderobę, j <!rl . na Tkalnia -
Sztuczna. Łódź . Sródmiei5k ·- 25 m 2. 3062 

ZDJĘCIA' ::IO LEGITYMACJI wykonujemy w· 
tym samym dniu. Zakład f<'tograficzny, Połud 

Zarząd Miejski' za strzega sobie prawo wy­
l;>oru ofert lub u nieważn ien ia przetargu bez 
podania powodu. 

Łódź, d nia 8 lutego 1947 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

niowa 3. 2740 11I111111I11 1.1111IIII11liI111111111 1111111111 

UWAGA motocykliści] • fo ż ecie bezpłatnie 
sprawdzać swoje akumulatory w f-mie „Aku KI.N A 
mulator". Łódź, Andrzeja 29 . 1790 POLONIA (Piotikowo;ka 1>7) - „Zakazani 
RADI..JAPARF.TY, fotoaparaty. kinoaparat,y oiosenki" 
telefony, motcrki, każ,dą radiową lampę, 

różne przyrządy i narzędzia kupuję - sprze. 
daję - zamieniam, G'dańska 17, Księżniak. 

2604 
rOTOKOPIST, Daszyńskiego 15 (Przejazd) ko· 
piuje wszelkie dokumenty, świadectwa szkol­
ne, plany, ry~unki. skale do radia itp. 3141 
PRZYBŁĄKAŁ ~ię pies bernardyn. Do odebra­
nia Andrzeja 58 - · 20. .3726 
Z POLSKIEJ YMCA 

W środę dnia 12 bm. o godz. 19-ej w lo­
kalu Pol~kiej YMCA ul. Moniuszld 4a, G'rze­
\:Orz Timofiejew wygłosi odczyt pt. „Z ziemi 
c, bcej do Polski - Wojenne drogi naszej po. 
(Zji", 3802 

I 11m11111 Zaofiarowanie pracv 11111111111 

BUCHALTERA - bilansisty poszukuje i zatrud 
ni zaraz w Łodzi „Społem" główny dział tran 
sportowy, Łódź, ul. Piotrkowska 5. - 3706 
CZELADKIK krawiecki na sztukę potrzebny 
od zaraz. Nnwrot 28 - 1. 3708 
NATYCHMIAST przyjmę wvchowawczynię do 
dziecka jednorocznego. Referencje pożądane. 
Legionów 17 - 4. 3709 

PRZYJMĘ ucznia do praktyki stolarskiej. Sto­
arni a Stalina 31. 3707 I 

POTRZEBNE chórzystki i chórzyści~~brą 
;:;rezencjq; do te at ru „Lutnia ul. Piotrkowskcr 
243 dowiedzieć się w administracji teatru w 
godz. 11 - 13. 3705 

Wl~ŁA (Daszyńskiegr 1). „Syn pułku" 

ADRII' (Stalinc. - i;:iłóvrna) - „Syn pułku' 

TATR} (Sienkie-.>ricza 40) - „K:apryśno 

ekspedientka" 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Sie,dmib. 
Smiałych". 

TĘCZA (Piotrkowska 108' - „Zuch dziew-
czync.". 

BAŁTYK (Narutowicz.:i 20) - ,,Tryumf l11t:ło· 

HEL , (Legionów 214) _. „Symfonia mło• 

dości". 
I 

STYLOWY (Kilińskiegol?3) - „Zajazd nci 
rozdro•żu" 

WŁOKNIARZ (Próchrika 16) - „Symfonia 
młodości". 

ROBOTNIK (Kilińskiego 172) 
śmiałych" 

PRZEDWIOSNIE (ŻeromskiP.go 76) - „Zuch 
.ziewczyna". 

ROMA (Rzgowska 3'1) - „Zamieć śnieżna" 

REKORD (Rzgowskc1 2) - „Zygmunt KłO<' 
sowski". 

BAJKA (Franciszk.-tń _~ka 31) „Gung'(I Din", 

ZACHĘTA (~giers;,;a 28) - „Piękna Płeć" 

WOLNOSć (Napiórkc.wskiego 1.6) - „Ro· 
ma ns pc•aca" ' 

ŚWIT (Bałuci· ; Rynek 5) - „Czapajew" 

OS~IATOWE .(Rzgowska 94 - nieczynne 

Adres Redakcji i Admini~tr,'cji Łódź. ul. Piotrkowska 102 a. Telefony · 129-13. 137-47 Wydawca: Spółdzielnia· Wydawnicza 
Redaktor przyimuje codziennie od godziny 15-18. telefon 112 60 „EXPP.ESS ILUSTROWANY" 
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